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' Cena numeru lł. 3 l'RQLETA!puSZE WSZYS7'KICH KJUJQW ŁĄCZCIE SlfJ! w dniu Swięta Narodowego Viełnamu 

, Depesza Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

.ORGAN ·wK ~t:K POLSKIE:J Z1JEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE~J . 
~OK Ul (VI) · „ NIEDZIELA 3 WRZESNIA 1950 ROKU Nr 242 

W spó/nq, twórczq pracą niweczymy plany imperialistów 

.WARSZ.\ W A (PAP). - Z okaz.ii św1ęln ;\arodo11 ego Vielnamu, Preiydcnt 
R. P. Bole!ław Bierut prze;1ał n11&tę1mjącą dcpe>zę: 

,,Jego bkscelencja 

J'an HO Ml MIN 
l're:iydetLt Republiki Vietrramu 

Ir' driiu Święla .,arodtnvego pr:esyf11m bolwters/iiemu 11arodoui vietnani• 
~liie111" 1 /'tutu, /'anie l'rezyderrcie, 1wjserdecz11iejsze życzenia dnlsz)·ch nieu­
stannych $11kcesów " ' 1wlce z i111veri<rlistyc:11~·mi ciemiricnmi o reali:ację rw• 
rodcn~yc/1 i <polecz11.1·c/1 dąże1i wy:u·ole1ic:yc/1 Vie11rn11111 . 

'aród pols/,·i rder:y głęboko rt· osl!r'ec:11c :1cycięslll'1J boluaerskiego 11aro 
clu iie/1111111.<h-i('gu (Wd im11erir1Listycrnymi ciemiężcami i ic/1 110111oc11:la1mi. 

HoluHersl.-a Rafka narodu 1·iet11rrmskiegu pr:eci1tlw i111veriali.<11·cz11_,m oku· 
pa111r11n 1-</ uspw1ialym 1d;łaclc111 11· 1talki: o trrmly /'ukój, którą prou.adri 
c:bóz demo/:racji i pokoju /1(1 cnl,-111 foiecie pod w~e1wd11ic11cem frliel/1iego 
Zióązlw J<adzieckiego. . 

I Polski Kongres Pokoiu N~wa 
BO LESL,A Jr BIEHGT 

wielka · ofensywa 
wytycza dalsze drogi zwyci~skiego boju Koreańskie.i Arn1ii Ludowej 

~·ARSZAWA (PAP)- - Aulę Po­
litechniki Warszawskiej, w której 
dnia 1 września br. rozpocząl obrady 
I Polski Kongres Pokoju, zdohh! 
sztandary narodów świata. Z sufitu 

k 
I e I e harcerzy _ trębaczy skup:ają uwa- LONDYN (PAP) - Koresponde!'l-1 \Yojska ameryka!lskie - jak stwiar 

t gę Kongresu. c1 brytyjscy i amerykańscy donoszą dza oficjalny komunikat - cofnęły 

O PO OJ SW 1 a a z kwatery gló\vnej )lac ArtLura, że się na nową linię obronną Czangjong 
• Jest to delegacja uczn.iów i ucze:i- w nocy z :n sie1pnia na 1 września - Jongsan, na zachód od Miryan:?:. 

n!c wszystkich klas warszawskich Koreań<;ka Armia Ludowa rozpoczę- Niektóre oddziały póło.ocno - koreal1 
szkół podsta,wowych. ta natarcie na odcinku długości 50 km skie przedostały się głęboko na za­!łpływają barwnymi festonami biało- nia i czci dla Związku Radzieckiego 

czerwone sztandary. Nad prezydium - trwałv przez długi czas. 
w.idnieją portrety: chorążego świato- Prof. Dembowski wita wśród burzy 
wego obozu 11okoju - genialnego wo- oklasków przybyłą na Kongres dele­
<iza ludzi pracy całego świata Józefa gację obrońców. pokoju Związku Ra­
S'~'~\LIXA i przywódcy mas pracują- dzieckiego, delegację walczącego o 
cych Polski - Prezydenta Bolesława wolność narodu koreańskiego oraz de 
BIERUTA. legację Czecho~łowacji i iemiec-

go Komitetu . Obrońców Pokoju -
Lukaczewicz, sekretarz KC PZPR -
tow. Ochab , przewodniczącv Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację 

tow. Jóźwiak-Witold, minister 
Szkół Wyższych i Nauki - Rapacki, 
budowniczy Polski Ludowej- Apryas , 
przewodniczący CRZZ - tow. Kło­
siewicz, red, Dłuski, przewodniczący 
„Caritas" - ks. Lemparty, gen. Nasz. 
h.o\\·ski, wiceprzewodniczący CRZZ­
tuw. Cwik, przewodniczący Zw. Zaw. 
Górników - Czerwiński, poeta 
V•lładysław Broniewski , literat 
Ja!"osław lw11szkiewicz, przewodniczą 
cy ZMP - tow. Matwin, działacz 
chłop~ki - Ignar, przewodniczący 
Warsz. Radv Narodowej - tow. Al­
brecht, reżvser filmowy - Jakubow­
ska, architekt - Pniewski, publicy­
sta - Kętrzyilski, literat - Putra­
ment, mistrzyni sportu - Rakoczy, 
ks. proh. - Bartkowski z Kielc, mu­
zvk - Panufnik, redaktor .. Trybuny 
Ludu" - Ar:<ki Stefan, tkaczka :r. 
Lodzi - Au11:u~tyniak :Mal'ia, robotni 
r-a woj. łódzkiego .._ Badelek Maria, 
tkacz woj. łódzkiego - l'<iewiadom­
ski 'Wacław, rhiopka woj łódzkiego 
- PiPkar•ka Maria, gospodvni do­
mowa, woj. łódzkie - Plewińska Ma. 

Sala trzęsie się od oklasków, g1ly - od poludniowego wybrzeża Korei plecze wojsk amerykańskich i znala­
na trybunę wchodzi 12-letnla uczen do miejscowości Hyo11g1rnng- (w odle zły się w pobliżu miasta Juczon -
nica szkoły TPD Nr 1 Grażyna F'.- głości ,2'i km na południowy zach•id na linii komunikacyjnej łączącej Pu 
lipczak i wzruszonym głosem p<nd!'a c-d Taegu). Pozycje am_erykal1skie zo sań z 'l'aegli. Niektóre oddziały ame-
wia delegatów w imieniu dzieci. stały przerwane pra1ne na całym • . . 

Nc.1d bocznymi krużgunkami trc.1n- kiej Republiki Demokratycznej. Mów 
!'parenly głoszące: „Żądamy wyco~a- ca pozdrnwia serdecznie walczące o 
nia wojsk napastniczych z Korei'', swe wrzwolenie masy pracujące kra. 
„Precz 7. cmcryka11ską polityką mili- jćw kapitalistycznych 

Kończąc swe przemówienie Gra- tym odcinku. Wojska północno - 1\o- rykan~kie zostały otoczone lub odcię 
żyna Filipczak wznosi okrz.yk: reańskie, po zaciętych walkach, zaję- te od zaplecza. W szczególności oto 
„Niech żyje przyjaciel dzieci ~ałe~o ly mia~to Haman (w 11 km na pół- czone zostały grupy wojsk amery­
świata, Józef Stalin!", podcl1wycrJnY nocny zachód od Masan). Nieco bar kańskich w rejonie Haman oraz na 
i długo powtar:i:any przez :wbtanYC'h. dziej na północ,. w luku rzeki ~~~- północ od Czang,iong i na południe 

D ·„ · obrzucaja dele"atów kw'.a- tong, wo,Jska połnocno - koreans.ne 
tarvzacji Niemiec Zachodnich! Niech Prof. Dembowski precyzując cele 
ż je Niemiecka Republika Demokra-\ Kongresu stwierdza, że polski 1uch 
tyczna!", Na hiałych planszach wyry . pokoju skupiony dookoła władzy lu­
lu pełny tel<st Apelu Sztokholmskie- dowej i reprezentujący jednomyślną 
go oraz cvtatę z przemówienia Prezy. wolę narodu polskiego staje wobec 

tam~1jc~rzy dźwięirnch fanfar, serde l p1.·zepraw!IY się w 5 _Pnnkt~c~ Jl"t.ez od Czang-jong-. Odci~te, oddziały ame-
. . pu;;zczaia •ale. tę rzekę i po.;:unl'll s~ę naprzod o 1 i rykańskie zarpatrywane są przez sa czme zegnane. o - .. - · k'I t , I t 

Przewodniczący ogłasza przer•.vi;:. ·1 ome row. mo o y, 

denta Rolcsława Bieruta: nowych zadań. 
,,,Vspólną, ~wórc~ą _pr~cą. nlwe- Nie ustając w naszej walce o reall-

c~ymy _plany 1m_Pena~1stow i or!!a· zację apt-lu pokoju, będziemy mobi­
nn-.tłorow nowe1 wo1ny. Pogłębia- Jlzowali naj~zerne masy do walki o 
my 11cmcia solidarności ~ walką wielkie cele, jakie nakreśliła praska 
mas p~·'.'-cujących całe!!? swiata o sesja Stałego Biura Swialowego Kon­
wolno<;c: o trwały pok?J, o brater- gresu Obrońców Pokoju. 'Vypowi.a­
stwo między narodami, o socja- damy si.; za powszechnym ogranicze­
Jiim". niem zbrojeń i kontroli nad wszel-

Im ie Stalina -naszvm. sztandarem 
w w~lce ludzkości o szcz~ście i pokój 
Przemówienie tow. ministra Adama Rapackiego, wygłoszone na I Polskim Kongresie Pokoju 

Ni!. obr_arlv przybywają . członkowie kiego rodzaju zbrojeniami, których 
Ranv Panstwa z marszałki~m Kowal- wzrost zwieksza niebezpieczeństwo 
skim na czele, członkowie rządu z wojny i nakłada na narody clę:i;kie 
wicepre1hierami: C7łonkiem Biura P,i- brzemię, 

W.l\RSZAWA (PAP). - :rłrzybyli­
~cie tu 7. całej Polski - rozpo.::z:vna 
~iówca. zwracając fię do delegatów 
- z mia ,;t. 1. fabr:1:k, które tętni11 
dziś wzmożoną pracą na cześć nas~e 
go Kongresu. Ze wsi. na kt?rą wiel 
ka fa1ą wt!li'~n:il rmh pokoJu. Przy 
b :liście tu '- part:v.ini i w wię:c.>).O 
~ci be1.partyjni, wierzący i wobo­
myślni, robotnicy, chłopi. naucw.:\e 
Je, in1.eli~enci pracujący, inżyn;ero­
wie. rzemieślnicy. k$ięża, uczeni, ar 
tvści, liczne przedstawicielki kobi'!t, 
przed~tawicielki i przedstawiciele 
pracu jacej i uczącej się młodzieży. 
. Za ,\.ami stoi 18 milionów Pola­
ków. którzy podpisali się pod Ape­
lem Sztokholmskim, zobowiąiiali się 
cło wallti o pokój. Za wami stoi z gó 
rą 4 miliony ludzi, którzy na pier­
wsze wezwanie komitetu i „trójek 
pokoju" przybyli na zebrania wy­

litvcznego KC PZPR tow. Chdchow­
~kim i t ow, l"orzyckim, członkowie 
Riura 'Polityczneqo KC PZPR: tow. 
tow. Berman Jóźwiak, Ochab, 
Radkiewicz i Rapacki, przed-
stawiciele stronnictw politycznych, 
zwiazków zawodowych i organizacji 
:)połeczn\ eh. Na sali obecni są także 
ambasador z<:;RR \,\-_ Z. LehiNliC\\', 
ambasador C'hin Ludowych p. Pener 
Ming-chih . .::zef misji dyplomatycznej 
NRD amba$ador p. Fr. Wolf oraz 
członkowie. Ambasady ZSRR i 11r1ed­
s:awiciele placówek dyplomatycz­
nvch pai'istw demokracji ludowej. 

Stały Komitet światowego Kongre-
511 Ob!ońców Pokoju reprezentuje 
jego wiceprzewodniczący tow.' Ga­
briel D'ARBOUSSIER. Zapefoiający 
po brzegi ~alę delegaci i noście en­
tuzjastycznie witają delegację ra­
d1iecka: literatów Aleksandra KOR­
NEJCŻUKA i Wandę WASILEW· 
SKĄ. Niemilknącymi okrzykami na 
cześć w11lczacego o swe ·wyzwolenie 
narodu przyjmują zebrani delegację 
ludu Korei, której , przewodniczy 
ppłk. Kan Buk. Serdecznie przyjęto 
delegację Czechosłowacji z ministrem 
Józefem Łukaczewiczem i delegację 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, której przewodniczy członek Biu 
ra ·Politycznego SED Franz Dahlem. 

\.Vyrazem uczuć ożywiających cały 
Kongres, wvrazem zjednoczenia cale­
qo narodu polskiego w walce o po­
kó.i są raz po raz wybuchające mani­
f~stacje na c~eść Prezy<\enta RP Bo· 
lesława Bieruta, na tześc władzy lu-
C:ow·ej, na cześć całego wielkiego ob0 
zu pokoju i postepu. 
Wciąz rozbrzmiewają okrzyki: 
ST ALIN - BIERUT - POKÓJ. 
Obr:t<lv zagaja przewodniczący Pol 

skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
prof. Jdn DEMBOWSKI, witając ser-
decznie ·wśród grzmiących oklasków 
zc'bram.·,ch, 

W imieniu polskich bojowników o 
pokój - prof. Dembowski oświłdcza, 
ie nie ma siły, która by była zdolna 
osła.bić łączność narodu polskiego z 
obrońcami pokoju na całym świecie. 
Słowa te przyjęte zostały przez ze­
bran eh gorącymi oklaskami. 

.iierdeczne oklaski towarzyszył~-; 
równiei: słowom prof.' Dembowskie· 
qo, kiedy dzi~kował polskim masom 
pracującym, · które wysokimi zobowia 
zaniami produkcyjnymi uczciły Kon~ 
gres. Czyn Kongresowy jest właśnie 
najwspanialszym wkładem naszego 
11arodu w dzieło utrwalenia pokoju, 
ponieważ wzmacnia Polskę - jeden 
z ważnych bastionów pokoju - po­
v;iedział mówca. 

Mówca wyraził niezłomną wian:~ .w 
zwycię~two ruchu pokoju podkreśla­
jac, iż wiara ta płynie z Faktu, że na 
ci(•le mchu pokoju na całym świecie 
stoi niezwydr.żony Związek Radziet· 
ki ,,i wielki choraży pokoju - Józef 
Stalin, Słowa le dały początek sponta 
uicznej manifestacji na cześć ZSRR 
t Generalissimusa Stalina. Owacje ze 
b1anych. którzy powstali 7. miejsc i 
ohla <;L;u ja_c oraz skandując słowo 
„Slalin" dawali wvraz sweoo zaufa· 

Pierwszy Polski Kongres Pokojl1 · k 
pud~umuje - ~twierdza dalej prof. no, ·s. Sulwiński - woj. łódzkie, 
DE>mhowski - nasze ositrnni~cia w orni p rzt'rlslawiciPle w~zyst!.:irh 

warstw ~1ołecze115twa polskiego. 
walce o pokój i wytyczy drogę, po W im!en iu Swiatowego Komitetu 
1..t0rej pójdzie nasz ruch w dalszej Obro11ców Pokoju, w imieniu ~ete'~ 
walce. Kongre~ powiąże jeszcze ści- mi·ł ionów walczących o pokój !udzi 
śl!'j walk~ .o pokój z naszym wvsił- w>zy.;:tk!ch kontynentów. w.>zy;:tki-:h 
kil'-m dla wykonania gigantycznego narodow-0;\ci i ras - powitał Kon­
Planu 6-letnieqo. Spełniając to zada- gres wiceprzewodniczący Swiatow~­
nie je$7.c'le mocniej zwią:i:emy na~z go Komitetu - d'Arboussier, -
ruch ze światowvm ruchem obro11ców 
pokoju. 't. wszyslkimi postępowymi D'Arbou;;;:ier zakończył swe PTrle 
silami cali~go ś1data, z wielkim i p_o- mówienie okrzykiem na C·ześć pol-

. . . . - skich obrońców pokoju, na ciześć 
tęznym Zw1azk1em Radz1eckm, ktorv s' \vi·a•·oweg f t 1 1 · . · r. 

dd l · · lb · -1· ' o ron l por-01u i na mP::..: o a wszvslk1e swe o rzym1e s1 Y Pań·tw PoJ•k' . kt·· t-" ·e k · ~ a ~ 1ego. oreg-0 us roi 
5 prawi po OJU. gwarantuje pokój i szczęście swemi1 

I Pols~i Kongres. l'okoju wybierze I narod-0wi. 
kit1rowructwo polSk1ego mchu pokoju Referat programowy poJ:;klego rn 
oraz· deleg~cJ_ę na lI _Swiatowy Ko~- chu obrońców ,pokoju wygłasza wi­
gres Obr~ncow Pokoju w. L?ndyme. ce.przewodniczący Polskiego Komit€ 

Uczestmcv Kongresu wsrod hucz- tu Obrońców Pokoju - min. Adam 
nycl\ oklasków wybierają następnie Rapacki. 
prezydium, w skład którego weszli {Przemówienie podajemy osob!JO). 
m. in.: przewodniczący Polskiego Ko. Zjawienie się na trybunie Ale-
mitetu Obrońców Pokoju - prof. ksa.ndra. Kornejczuka wywoh1je dłu­
Dembowski, wiceprzewodniczący Sta gotrwałą owację na c~eś6 ostoi :r.o­
łego Komitetu Swiatowego Kongresu koju światowego - ZwJąl'lktl Radz·ie 
Obrońców Pokoju d'Arboussie1, ckiego i genialnego chorążego :,:Jvko­
delegacl Radzieckiego Komitetu O- ju - Józefa Stalina. 
brońców Pokoju - Aleksander Kor- Ostatnie słowa. przewodniczącego 
ITTejczuk i Wanda Wasilewska. ppłk. deleg-acji radzieddej o szlachetnej 
łudowej armii koreańskiej - Kan walce o pokój, o niezwyciężonym 
Buk, członek delegacji koreańskiej - chorąiym tej walki, Wielkim Stali­
Ko Yen Mi, przedstawiciel Niemiec- ·nie, wywołują długo nie kończący 
kiego Komitetu Bojowników o Pokój ~ię wybuch owae_ji i entuzjazmu. 
- Dahlem, delegat Czechosłowackie- Radosne dźwięki fanfary młodych 

borcze na Kongres. 
Stwierdzając, że. nie było jes3cze 

w Poisce ruchu, który by porwał za 
sobą tylu ludzi wszelkich warstw, 
przekonań, wierzeń i poglądów -
min Rapacki wskazuje, że jest tak 
nie tylko w Polsce. W przodującym 
na. świecie Związku Radzieckim 115 
milionów podpisów wyraża dobitnie 
wolę tej pierwszej siły pokoju. Po· 
nad 85 milionów podpisów zebrano 
.clotycbczas w Chinach. W krajach 
demokrac~i ludowej liczby podpi -
sów wyrażają jedność narodów w 
walce o pokój. Na kapitalistycznym 
Zachodzie, gdzie podpis pod Ape+em 
naraża na szykany, na ·więzienie, ze 
brano jednak dziesiątki . milionów 
podpisów. Nie było na św,iecie :ru-

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy 

spravię bandyckich nalotów USA 
na t.erątoriun1 Chin Ludowqch 

N~W:Y _JORK (PAP)_. - ~ 'dniu I pętana w Korei p1·zez amei·ykańsk'.t? I W ciągu sierpnia - ośw.\a,dC1Zył 
31 Sl~rprua odbyło su; p~ prze· koła rządzące. Rada Bezpiecri:eństwa Malik n iektór'ly dęlegaci nie 
wodni~twem c:ielega!a radzieckiego została postawiona prrzed faktem zdradzali żadnej chęci pokojowego 
J, ~al1ka., pos1ed'len1e Rady Bezpie- groźby nowej wojny w Chinach ·wo- uregulowania zagadnienia koreań­
czenstwa. . bee tego. że lotnictwo Stanów Zje- skiego. Chcieli oni 7.aprosić jedną 
Przewodmczący , odczytał tymcz~- dnoc'lonych dokonuje nalotów na re tylko ze stron. biorącą udział w kon 

sowy po1--ządek obrad składający się rytorium Chin, zabijając celowo lu- flikcie. Punkty obrad wysunięte 
z następujący.eh punktów: d'lli i niszcząc budynki. przez delegację radziecką muSZI\ być 

1) zatwierdzenie porząuku Dziś ponownie _ pow:iedział Mn- rozpatrzone, ponieważ w razie ich 
dziennego, 2) sprawa Korei, 3) lik -. Rada Bezpieczeństwa otrzyma nieroi;patrzenia . mogą one pocią­
skarga. w zwil\Zku ze zbrojną k depeszQ Chińskiego Rzą.du Ludo- gnąć za sobą konflikt międzvnaro-
agresją wobee Taiwanu (Formo· dowy. • 

) 4) k Ch", k' n wego w sprawie tych nalotów. Spra 
z~• 

1 
~ arga. _ms ·ie~o zi!- wy ri:najdujące się na tymczasowy·m Delegat Kuomintangu wygłos :ł 

d_ Ludo ~ eg_o przec1w_ko '' t~rgmę porri:ądku obrad wysunięte zostały dłuższe pnemówienic. w którym o­
em samolotow - Sta.now Z1edn~- przez samo życic. Rada. Bczpieczeń- ponował przeciwko rozpatrywaniu 
czonych do Ch•n oraz os!r~e1ai:i~11 stwa. nie może pominąć i zignoro· przez Radę dwóch ostatnich punk­
pr~e:r: _te samo~?LY ;udnosci ~hm- wać żadnego .zagrożenia pokoju nie- tów tymczaso\vego porządku obrad. 
skteJ 1 budyn~ow, a) ter~or 1 ma zależnie od miejsca, gdzie takie za- To samo stanowisko eajął delegat 
so\ve egzekucJe w Grecji. . - · t ·i Kubv Alvarez 

Delegat egipski Fawzi-bej zaopo- grozenie nas ąpi 0
• • _ • 

nowal pmeciwkc włąC'leniu do po- Dwa dodatkowe punkty porządku WystępuJąc Y" cha!akteyze. deJega-
rzadku dziennego dwóch ostatnich obrad zostały zgło&lolle przez dele- ta Z~RR,, Mahk stwierdził, .z~ ~a 
punktów i oświadczył, że będzie glo gację radziecką ponieważ mają one Bezpieczenstw~, ot~zymała JUZ cl,vle 
sowal przeciwko rozpatrywaniu inaczenie zasadnicze. Rada Bezpie- depes:re ocl chi~ak•ego rządu lu~o­
przez Radę skargi rzadu Chin L;,ido ezeństwa powinna znależć czas i wego w ~pr~wie ataku ~amolot~w 
wych i sprawy terroru w G1·ecji. Óbradować choćby nawet trzy razy ~meryka~s.kich. na terytorimu Chrn, 
Występując w charakterze prze- dziennie. by rozpalrzyć w.seys:!~:e 1 pod~rcshł, z~ koło~ . r~ądzącym 

wodniCllącego, Malik oświadczył, że .sprawy. zagrażające pokojo'\1;i i bez- USA 1 ?1ac ~t. .ur0 '!1 zalezy na r_oz 
Rada powinna roo:patrrz.yć wszystitie piee2eństwu i _pociągające za soba szerzeni~ zasięgu WOJDY na Dalelrim 
sprawy znajdujące się na poriząd..l;:u potworne następstwa dla całego Wschodzie. 
obr.ad. Pró~z woinv. iaka zostah roz świata. (Dalszy ciaz na. str. 2) 

chu. który by potrafił zebrać w cią I pl'Zy:;zło~ci, biorą ją w garść i san'l-i 
gu 4 miei;ięcy blisko 400 milionów wskazują jeJ drogę. · 
podpisów ludzi, deklarujących W31kę Tak postępują. ludzie, którzy wie­
w jego szeregach - który zjcdno- dzi), że wo.in~· można uniknąć, że JlO· 
czviby w walce o jeden cel tylu lu kój moi:na i trzeba wywalc:ayć, i któ 
d;i różniących ~ię pochodzeniem i l'ZY o pokój walczą. 
pnglijrlem na świat. .1 ·iepewno~ć przy:;.-:lości, ;itracn 

Xi)!"dY jeszcze walka o pok1)j l•l'7;e-d j~tr~m . i poczucie sl~boi'ci .. <ą 
nie bYia tak masowa lak pow- u imp_enalist.ow -: :v oboz1!l ,woJn~. 

· ' Ale me ma ich wsrod obroncO\\' po szeehna, tak zorganizowana - w . ' • . , . d . h ko 1u. iralllcach panstw 1 1>ona 1c · 
:!Tanicami. \\'iemy jak pra('.llją, tworzą, pla-

Deleg·l\ri na Konf'!'fe$ z~Tomadzili 
si-: dl::l'l:ego, :i.t> ,.;lary wróg ludzko~ ·i 
- impei·ializm - znów za11:raża )lOko 
jowi. 1\lów~a przypomina, że zale­
t.lwie 1 l lat temu hitlerowskie bomby 
zbudzily milion~· Polaków dlug-o usy­
pianych przez faszystowską snnacyj 
ną politykę i propagandę. Dziś, ja:.. 
co l'Ok, Judzie myślą o przyczynact1 
m.paści, klęski i nieszczęść. Czy mo:i. 
na J>.l'Zypuścić, że narócf nasz mógi:by 
iel:ceważ~·ć niebezpieczeństwo wojny. 
, 'a. pewno nie. Głębokim, bliskim 
echem odbiły si~ w sercach polskich 
wybuchy bomb wśród miast i wsi w 
Kor&i, gdzie znów taki .sam imperia­
li-;tyczny na))astnik, dziś bliski przy 
jaciel tamtego sprzed 11 lat, wyru­
szył na podbój. 

Polacy patrzą. na polityk..i imperia 
listów amerykańskich w Niemczech 
Zachodnich, na hitlerowskiego zbrod­
nla1•za Guderiana - dziś na usłu­
gach amery'kańsldego sztabu, ua ese 
Śowców z O"święcimia, Majdanka 
i Treblinki, którzy opuszczają więzie 
nia Zachodnich Niemiec, aby :Juzye 
swym amerykańskim panom. Polacy 
slucl1ają. wieści, zapowiadających 
tworzenie przez imperialistów w 
Niemczech ~achodnich armii pod do 
wódmwem faszystowskich generałów, 
katów Polski, Francji, Uln·ainy, Bel­
gii, Białol'usi, Czechosłowacji, Danii 
i Norwegii. Słuchają tego Polacy z 
zaciśniętymi pięścian1i z nieugiętą 
wolą walki o µokój, z twardym posta 
nowieniem: „Nie 'powtórzy się". 

Nie może nikt zapominać o niebez­
pieczei1stwie dziś, kiedy fUl'iaci im­
perialistyczni wrzeszczą, o wo.inie 
]Jrzez wszystkie mikrofony amery­
kal1sldej propagandy. 

Ale polscy obrońcy pokoju i cały 
nca·ód 1>olski wiedzą, że wojna nie 
jest nieunikniona, nie są przejęci 
obawą przed wojną. W Wa1·szawie 1 
września 1950 r. piętrzą się i podno­
SZI). wyżej z każdą godziną. mury do­
mów, szkół, . pracowni naukowych. 1 
września. wychodzą na miasto tysiące 
warszawiaków, aby z zapałem usn­
wać rnin~·, wydobywać z gruzu cegłę 
na nowe domy, nowe szkoły, nowe 
gmachy. 

Budują nową, piękniejszą niż kie­
dykolwiek l\'arszawę - miasto po-. 
koju. Nie tylko w Warszawie, r ca­
łym kraju szybkim, iównym rytmem 
pJ"acują, Judzie i maszyny, bo 6 tygocl 
ni temu Sejm uchwalił Plan 6-letni, 
bo trzeba budować, produkować, two­
rzyć. Jest to praca na mial'ę poko­
leń. Z okazji Kongresu W)'konują 
SWOJ Czyn Pokoju M1łogi robotnicze, 
gminy i gromady. 

Tak p1·acują, ludzie, którzy wierzą 
w przyszłość, którzy są pewni pt·zy 
sri:łości. któt'ZY ~tają. .si~ panami swej 

m1ją na pokolenia naprzód, jak pl'ze­
hzlalcają przyrodę ludzie w Związku 
Radzieckim - stwierdza mówca -
właśnie w tym Zwh!zku Radzieckim, 
ni~ którym przede wszystkim skupia 
rdę tyle pełnych wściekłości pogróżek 
imperialistów i ich fagasów. Tak jak 
w Polsce pracują i walczą l1a1•ody 
krajów demokracji ludowej. W bo­
h~:terskiej Korei wbrew bombom im­
perialistów już · rośnie nowe tycie, 
pod seriami karabinów maszynowych, 
bandyckich samolotów - chłop za­
orywuje pod nowy siew nareszcie 
swoją ziemię. 

Na Zachodzie, w krajach kapitali­
stycznych lud nie ma władzy. Nie 
ma fabryk. Panoszy się tam imperia 
lista. Ale czy wierzą. w nieuchronność 
wojny ci, którzy podpisują. wbre-:v 
szpiclom i policjąntom, Apel Szto:-;­
holmski? Widzą jej niebezpieczeń· 
stwo, ale wiedzą, że można jej unik­
nąć i dlatego walczą. Czy zwątpili w 
przyszłość, czy czują się bezradni i 
słabi robotnicy portowi, kiedy wi·zu­
cają do morza amerykańską broń? 
Nie, czują się silni, wierzą w zwycię­
stwo i dlatego walczą. Czy bał?. się 
18-letnia Raymonde Dienne, kiedy 
l·zucala się pod pociąg z bronią? Nie 
bała się ·wojny - nienawidziła jej. 

l\Iówca wskazuje następnie, że 
obrol1cy pokoju całego gwiata wid~ą 
niebezpieczeńs1;wo wo,}ny i nie lekce 
ważą go, ale nie wierzą w nieucln'Qn 
ność wojny. Przeciwnie wierzą, że 
nt{}Żna narzucić pokój imperialistom. 
Obrońcy pokoju walczą we wszelkich 
"'anmkach bez strachu - z nienawi 
ścią do wojny i jej siewców, w pOCZ'.l 
ciu własnej -siły, z wia1·ą w przy­
szłość. 

Obok nieznanej w historii masowo. 
ści i pow52echności - ten bojowy 
duch ofensywy jest d1·ugą. nową ce­
chą walki o pokój. Wielki ruch poko 
jl! nie ma nic ws·pólnego z tzw. pa­
cyfizmem. Widzi jasno przyczyny 
wo,iny i ich sprawców. Nie boi si~ 
wojny, ale jej nienawidzi. Zamiast 
indywidualnego biernego oporu - t:i 
czy masową, zażartą, · ofensywną 
walkę. 

Zastanawiając się nad przyczyna­
mi tego p1·zełomu, nad źródłami wiei 
kiego mchu obrońców pokoju, min. 
Rapacki wskazuje kilka podstawo­
wych prawd, które decydują o wojnie 
i pokoju w nasi:ych czasach. 

PIERWSZA PRAWDA: 
jest świat imperializmu. Na jego 

czele stoi imperializm amerykański. 
Imperialiści amerykańscy chcą woj­
ny. 

Cornz częstsze i głębsze kryzysy 
skłaniają wielki kapitał do szukania 
ratunku w zbrojeniach, w wojnie i 
podbojach. Widl>iruy sięganie zbrojni! 

(Dalszy cil\g na str. :n 
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ttr. ~ · 

Imię Stalina naszym sztandarem 
UJ walce ludzko§ci .§zczę§cie i pohój 

Przemówienie tow. ministra Adama 
o 

Rapackiego wygłoszone na I Polskim Kongresie Pokoju 
(Dalszy ciąg ze str. 1-eJ). 

l!ęk!ł po zagraniczne 1·ynki zbytu, pod 
czaa gdy we własnym kraju :miliony 
cierpią głód i nędzę. 

go urzeczywistnić. Nie można socjali 
zmu przynieść 1 zewnątrz na bagne· 
taeh. Marksizm 11twierdza. równiez, 
te kapita.lfam i imperializm ustąpią. 
• powierzchni świata, ale nie znaczy 
łx> wcale, ż• upadając, mnszą. koniecz 
nie pociągnąć za sobą. milionowe ofia 
ry W· katastrofie wojennej. Temu w~a. 
śnie chcemy zapobiec. 

Armia Radziecka, wyrmvalając naro­
dy 1 gromiąa faszy.un, rozbijała je· 

dnocrześnle mur kłamstwa 1 oszu­
stwa„ którym prrlee tyle lat starali 
się imperialiści otoczyć Zwląizek Ra­
dz.ieclti. Klasa robotniciza i jej rewo 
lucyjne partie stawały pierwsze na 
Clle!e zbrojnej wałktl na tyłach wro­
ga. 

niepowstrzymanie nowe kraje, rzą- ro.snąć t będą rosnąć niepowstrzy- PIĄTA PRAWDA: 
dizone przez lud, który nie chce i nie manie. Będą niepowstmymanie ro- •Iły obozu imperialistycznego nie 

t b · · Mil' 'd ł wi k R i · k mon wzrasta6 poważni& f na daleką 
po rze UJe WOJny, . 10ny w1 zą ro s y siły Z ąrz u adzieck ego i ra metę. Swiat imperializmu dotknięty 

Niezależnie od tego SC>bie na 
wzajem rzuciliby elę do gardła, aby 
wydzie1·ać sobie :rynk~ i kolonie. W 
samym &ednie ich ustroju, w wyzy­
sku - tkwią przyczyny wojny. 

snącą potęgę tego świata, widczą nie jów demokracji lude>wej. Dość spoj jeit rueuniknionym rOŻkładem. Ch'W1 ' 
ugiętą walkę o pokój, pokojową po rzeć na drogę piv.ebytą i na cyfry lowe zastt"lyki koniunktury zbroje­
litykę Związku Radzieckiego i kra· planów. Zacieśnia się stale więź niowe; rue uleczą, a pogłębią na dał 

Pokojowe współżycóe z kraja­
mi knpitalistycznymi jest możli· 
we, jeili zmusi eię je do szano• 
w.ania pokoju. Trzeba im narzu­
cić pokój. Dokonać tego można 

jów demokracji ludowej. w&pólpracy międily tymi krajami, s:z:ą metę kryzys ustroju kapitallsty-
PokóJ. przestał być mar1Zeniem szla pon1·ewa„ t" w.,...ólpraca oparta jest 

u „ ~... cznego. Amerykański imperial~m IE 
chetnych, ale bezsilnych jednostek, na zasadacn weajemnej pomocy. 

Chociaż imperializm dławi się w 
pokoju tak samo jak musiałby runąć 
w wojnie, którą chce wywołać - eko 
nomiści kapitalistyczni utrzymują, że 
łx> nieprawda, że kapitalizm jest jesa: 
cze zdolny do pokojowego rozwoju. 

Jesz~ w ogniu wojny ludrzkość 

usłyszała pierwSlle we'Zwanie do po­
wojennej walki o trwały pokój: „Te 
raz na-jważniejszym ~daniem jest 
zapewnić narodom pokój" - mówlł 

Stalin 6 listopada 1944 r. Po wojnie 
miliony ludizi zobaczyły jak dokoła 
Zwią!Zku Radrrieckiego rozwijają się 

stał się osiągalnym, konkretnym Rosną siły pokoju w krajach ko- trudem utmymuje tzw. .,jednoić C• 
b'ozu imperiali~u". wszystkie ustro 

l
• przecl.wstawlnjisc im takl,l siłę, 

i:· której nie odważą się zaczepić. 
bi! Można im też uniemożliwić na· 

1 ~ pad. Nie będzie przecież prowa-

celem walki mas lud'Zkich. lonialnych i półkolorualnych, 1tao-
To jest tajemnica powstania maso s•~a si" f pot<>żnieje walka wyzwo- Jowe pr~yczyny, które prowadziły do 

• " " · wojen między państwami imperiali-
wości, wiary w zwycięstwo i ofensy leńcq:a ujarrz.mionych i ~yskiwa- stycznymi dzlałajlł. dalej, 
wnego rozmachu ruchu obrońców po nych narodów. Wrz.maga się rewolu !Mówca wsk . ~• Id płynące 

dzić wojny p. Truman na czele 
ilcilkudziesięciu tysięcy bankierów 
i kapitalistów. Bez mas nie po­
prowadzą wojny. 

k · · 1 b , alZUJe WlllOS 
OJU. I CYJna wa ka klasy ro otn.icZeJ. I rz. tych o~wistych prawd. 
CZWARTA PRAWDA: Szerzy się i potętnleje ruch poko· Ale my na. słowo nie uwier~my -

oświadcza min. Rapacki-niech to po 
każe w praktyce! Niech 1ię rozwija 
pokojowo! Od dawna Związek Radzie 
cki wzywa do pokojowego współży­
cia i współz~vodnictwa. 

siły obozu pokoju rosną, muszą Ju. (Dekończenie na str. 4-ej). 

A masy nie mają żadnego interesu 
w wojnie - chcą pok<>ju. Ażeby je 
poprowadzić na wojnę, musi je im· 
perialiun najpierw oszukać. Stąd ca.. 
ły imperialistyczny a.pa:rat osz.ustwa, 

Rada Bezpieczeilstwa. rozpatrzy 
sieć agentur, partii. · 
żeby uniemo-i:liwić imperializmowi 

napaść i wojnę, trzeba obronić masy 
przed oszustwem, nie dać imperializ 
mowi p.iechoty, której tak szuka do· 
koła. 

TRZECIA PRAWDA: 
powstanie, istnienie rozwój 

świa.ta socjalizmu pokazują ma8om 
ludzkim, że wojna nie jest nieucbron 
nym losem człowieka. W ciągu dru 
glej wojny światowej setki milionów 
ludlli !Zaznały wszystkich okropności 
wojny i całego piekł.a panowania fa 
szystowskiego napastnika. Setki mi­
lionów ludzi nauczyły się do głębi 
nienawidzić wojny 1 jej sprawców. 

spr.awę bandyckich nalotów USA 
na terqtoriun1 Chin Ludoll/qch 

DRUGA PRAWDA: 
jest świat rzWYcięskiego i budują· 

cego się socjalizmu, który potrzebuje 
i chce pokoju. 

W ogniu drugiej wojny światowej 

(Dokończenie ze str. 1) 

!Malik riacytował określenie agre­
sji przyjęte w skali międzynarodo­
wej w maju 1933 r. i stwierdzlł, że 
atak samolotów amerykańskich na 
terytorium chińskie jest według te­
go określenia niewątpliwie aktem 
arresji. Powtórny atak samolot ów. 

amerykańskich na terytorium chiń· 
skie dowodzi , że bombardowanie 
było przeprowadzone przez Amery­
kanów celowo, w dążeniu do roz­
szerzenia zasięgu wojny. 
Rząd Chińskiej Republiki Ludo­

we; stanowczo protestu je przeciwko 
mordowaniu spokojnej ludności 

W samym sednie ustroju socjali· 
stycznego i ustroju budowy socjaliz· 
mu tkwią. przyczyny trwałego poko­
ju. Nie moga nas skłaniać do na.past 
niczych wojen ani rynki zbytu, ani 
cudza. ziemia, bog·actwa, niewolnicze 
ręce robocze. Nie jest łx> nam poti·reb . ne. • 

W kraju zwycięskiegio socjalizmu 
- w Zwiazku Radzieckim - co kil· 
ka lat, z każdym nowym planem, pod 
waja się produkcja. Naród jest pe­
wien swej przyszłości, postanawia i 
wie, co będzie za rok, za dwa, ;;a 
pięć lat. Człowiek staje się potężnym 
panem przyrody. Jeden wybuch ~ne-.; 
gii atomowej użyźnia mu pustynię i 

oddaje we władanie lu·aj równy ob­
szarem Francji. Nauka i socjalistycz 
na organizacja podwajają plony. Tak 
„podbija się" tu ziemię. 

Polska młodz i eż szkolna 
·walczy ·o w ykonanie Planu 6-letniego i o pokój 

Przemówie nie m in. Oświaty, tow. Witolda Jarosińskiego 
"'7ARSZAWA (PAP). Dnia 1 Musicie jednakże pamiętać, że są potęgą, g!lyż przewodzi mu Zwlą· 

września br. · z okazji uroczyst.ej jeszcze w Polsce ludzie, którzy prze zek Radziecki, kierowany wolll i 
inauguracji nowego roku szkolne.~o, szkadzają w budowie lepszego ży- genialnym umysłem Wielkiego Sta 
minister Oświaty - tow. Witoid Ja cia waszym rodzicom, robotnikom lina. Dlatego też droga jest wszyst 
rosiński, minister Rolnictwa i Re- i chłopom. Są to ci, którym Pol- kim ludzipm pracy pomoc i przy. 
form Rolnych Jan Dąb-Kocioł oraz ska Ludowa nie pozwala wyzyski- jaźń Związku Radzieckiego. 

Wła~ną pracą, na własnej ziemi 
tworzyć i mnożyć bogactwo ezłowie­
ika i jego kulturę, to tutaj sprawa ła 
twiejsza, nieskończenie piękniejsza i 
dająca stokroć większe 1·ezultaty, niż 
wszelkie podboje. ~"ie tu nikomu .z 
wojny - każdemu w ·zystko w po· 
kojowej pracy. 

prezes Centralnego Urzędu Szkole- wać inn~ch. Na pt·zykładzie Związku Radziec-
nia Zawodowego - Janusz Zarzycki Są jeszcze w świecie ludzie, któ- kiego uczymy si~, jak budować so­
wygłosili przez radio przemówienia, rzy żyją z ucisku i niewoli całych cjali?.tn w naszym kraju, jak rozwi 
skierowane do młodzieży szkolnej: ludów i narodów i którzy z zawi- jnć potęgę naszej Ludowej Ojciyz­

Tak jest w z";ązku Radzie­
ckim, tak staje się w Polsce ł w 
całej wyzwolonej części świa• 
ta. Dlatego Związek Rad7Jie­
cki i kraje demokracji ludo· 
wej są glównq siłą pokoju. Db· 
tego Związek Radziecki jest str& 
żą przednią obozu walki o pokój. 

Minister Oświaty - tow. Witold ścią patrzą jak wspaniale rozbudo nv. Prawdziwa miłość własnego kra 
Jarosiński powiedział między in: wuje się nasz kraj. Chcieliby oni jt1 łączy się nierozerwalnie z miło­

,,,Droga mlodl.iezy &i;kolna! \'l.'YWOłać nową wojnę i utopić świat ścią Związku R:idzieckiPgo, który po 
Już po raz ·siódmy rozpoczynamy w potokach krwi. raz pierwszy ·w historii 'Zbudował 

naukę i za jecia szkolne w Polsce Lu Tych wrogów Polski Lńdowej i ustrój sprawiedliwości i postępu, łą 
dowej. W każdym roku zaczyn.imy całej ludzkości musicie nlenawiłlzieć czy się z miłością do wszystkich lu­
naszą pracę w lepszych warunkach, I · nauczyć się zwalczać z całej siły. dzi walczących o pokój, o sprawicd'li 
w piękniejszych szkołach, zaopatrze Ale plany podżegaczy wojennych na wość społeczną, <> postęp. 
ni w coraz lepsze książki 1 pomoce potykają we wszystkich krajach na Pracę naszą zaczynamy w b\eż:\­
naukowe. • upór ludzi miłujących pokój. l\ii!io· cym roku w dniu, w którym ob:·a­
Zawdzięczamy to wszystkOJ wytę- ny ludzi na całym świecie protestu- du.ie w Wars?.awie I Polski Kongres 

żonej i ofiarnej pracy robotników, ją przeciwko okrutnej napaści im· Pokoju. Setki delegatów z całego 
chłopów i inteligencji pracującej, perialistów amerykańskich na dziel kraju zebrały się w stolicy, aby wy 
waszych nauczycieli i wychowa')\' • ny naród koreański, który bohater· razić naszą wolę utrwalenia pokoju. 
c6w oraz trosce naszego państwa lu sko i zwycięsko broni swej niepo- Naszym wkładem w walkę o po-

Dlatego nazwisko Stalina. jest 
naszym sztandarem i drogowska 
sem - •twl~rdza z moclł móW'-

dowego o rozwój szkół i oświaty. dlegJości. kój j~st przede wszystkim wykona-
Polska Ludowa umożliwia wam do- Jesteśmy pełni podziw·u · dla boba nie olbrzymiego Planu Szdcłotetnis 
stęp do wszystkich szkól i zapewnia terstwa i poświęcenia młodzieży ko 11'0. Wykonanie tego Planu uczyni z 
młodzieży robotniczej i chłopskiej reańskiej, która nie może uczyć się Polski jeden z najbardziej uprzemy 
wSllechstronrtą opiekę, otwiera przed dziś spokojnie, a musi walczyć z bar sławionych i zamożnych krajów Eu-

ea.. wmni drogę do najbardziej odpowie barzyńskim najazdem amerykańskim ropy. Plan 6-letni, który wykonują 
łH>-wca przypomina tu, łe marm. dzialnych i zaszczytnych prac. o wolność swej ojczyzny. Walcząc z w codziennym trudzie wasi rodzi-

ttzm mówiąc o rewolucji światowej Kochajcie i szanujcie tych wszyst imperializmem amerykańskim, mlo- ce, bracia i siośtry, zapewni nam 
wezędzie tJliwierdza, iż &0ejalizm mo- kich, którzy swoje siły, rozum i ser dzi Koreańczycy walczą również o nowe, doskonalsze życie i szczęście 

ce wkładają w budowę tego wspa- !Pokój dla wszystkich ludów, a więc dla wszystkich i dla każdego z nas. 
ie powstać tylko tam, gdzie dojrzej11 niałego domu, jak.im dla nas wszyst i dla nas. • Wykonawcami Planu Sześcioletniego 
wewnętrzne siły, które bęcii) zdolne kich jest Polska Ludowa. Obóz pokoju jest niezwalczoną i tym samym bojownikami o pokój 
------------------------------------------------- jesteście również wy, przygotowu-

Kadry nowego Wehrmachtu 
I końcem grudnia 1949 -. '\VY&tą· minować gospodarkt krajów 

pił przewodniczący komisji obrony przyjacielskich". 
nie- „cywilnej służby pracy" w sile 

1(17.400 lufai, 41.800 policjantów, 
6.000 policji kolejowej, n.ooo policji 
graniczmej. Razem - 166.200 ludzi. 

na'l'odowej senatu USA, Thomas, z Od fałszowania walut dl.a. celów sa 
żądaniem za.warcia układu z wasala botażu gospodarczego do zrzutów 
IPi z Bonn o utworzeniu nowego stonki ziemniaczanej i bakterii jest 
Wehrmachtu. Niemal równocześnie tylko jeden krok ..• Należy zwrócić tu 
angielski generał brygady, Head, szczególną uwagę na wciągnięcie w 
oficjalny doradca wojskoy;y partii plany amerykańskich podżegacz.y wo 
kom>erwatywnej, opublikował na ła· jennych za1·6wno Niemiec Zachod­
maeh „Timesa" list otwarty, w któ- nich, jak i Franco. Zgodnie z donie 
rym wypowiadał się za oparciem sieniami „Manchester Guardian" z 
wszys1lkich planów strate.gicmiych 11 maja. 1950 r., generał Bradley 
Zachodniej Eu1·opy na współudziale wskazał komisji spraw zagranicz· 
w nich niemieckiej a1J:mii na.jemnej. ti.ych amerykańskiej Izby Reprezen· 
16 marca 1950 l'. Winston Churchill tantów, że siły zbrojne w Europie, 
zażądał w Izbie Gmin wciągnięcia jakie konieczne są dla amerykań­
N1emiec w system zbrojeń paktu 2"' skich planów, mogą być wystawione 
tiantyckiego. 30 marca stary kamrat jtdynie „z pomocą Niemiec i Hisz­
Churchilla, Paul Reynaud - grabarz par.ii". 
Francji, wypowiedział eię również w W tym też oln·esie zaczęły napły· 
tym duchu. Wreszcie w sierpniu br. wac do Europy transporty amery­
Churchill zażądał na posiedzeniu kańskiej broni. Równocześnie wyko­
tzw. „Rady Europejskiej" uzbrojenia rzystano Niemcy Zachodnie jako po 
Niemiec Zachodnich i to w bardzo ligon dla ćwiczeń wojskowych sateli 
1zerokim zakresie. tów amerykańskich. ćwiczenia miały 

Przygotowaniami do jaw,nej remm na celu zapoznanie oficerów krajów 
taryzacji Zachodnich Niemiec zajmu· atiantyckich z bronią. amerykańsi<ą. 
ja się przede wszystkim. trzej ludzie: W ćwiczeniach brali udział także o· 
szef sztabu amerykańskiego, generał f1cerowie byłego Wehrmachtu. 
Bradley, brytyjski marszałek Mont· I tak, w Ausbach przeszkolono o· 
goznery i francuski generał De Lat- fi.cerów zwiadu. W Sonthofen i w 
tt·• de Tassigny. Fiissen przeszkolono artylerzystów, 

1 maja 1950 r. ubzał się w ame· w Kitzingen - przywódców kolumn 
rykań.Sikim tygodniku „News week" samochodowych, w Vilseck - ofice· 
a1·tykuł pod wymownym tytułem rów broni pancernej i w Grafeu­
„Gdy dojdzie do wojny.„" Czytamy wohr - oficerów piechoty. Kursy 
w nim m. in.: trwają 6 tygodni. Na cele szkolenia 

„Szefowie sztabów generalnych wyasygnowano miliard 310 milionów 
WYpracowali na wypadek wojny pla dr.larów. Urządzono też manewry od­
ny uzbrojenia Niemiec i wykorzysta działów wojennych, rekrutujący::'1 
nia hiszpańskich baz ..• Centralny O- się spośród jug:osłowiańskich bandy· 
środek Amerykańskiego Wywiadu tów z „Ustaszy", własowców itd. 
przygotował matryc~, przy pomoc~ J~k przeds~awiaj~ si_ę k:id_ry przr. 
których będ7lie mozna wypuszczac szJ.lj zachodmo • mem1eck1eJ armn 
fałszywe banknoty walut pań..:hv nie wf4ennej? 
'przyjacielskich. W sfałszowa_ne banki W sti;efie bryt;yjskiej. zn:"-jdi!ją się 
noty będzie się zaopatrywac agen• nas~pu3ące oddziały mem1eck1e pod 
tów i w ten snosób można bt!Wie J>od auiel&k& komenda: oddf.ialY t21cw. 

W strefie amerykańskiej , tzw. 
„kompanie pracy" w sile 100.000 lu­
dzi, „policja przemysłowa" 
100.000 ludzi, policja. regularna 
39.143 ludzi, policja rzeczna, kolejo­
wa, celna itd. - 29.900 ludzi. 

W strefie francuskiej oddziały nie 
mleckie pod cudzoziemską komendą 
liczą 24.000 ludzi, a w zacl10dnim 
Berlinie - 16.407 ludzi. 

Z tych to formacji, liczących w su 
mie okolo 450.000 ludzi, mają się re 
k1 utować kadry najemnej armii amc 
rykanskiego imperializmu. 

Oficerów tej półmilionowej armii 
mają dostarczyć organizacje byłych 
zawodowych oficerów armii hitlerow 
skiej, z osławionym „Bruderschaf· 
tern" na czele. „Bruderschaft" w 
dwu memorandach, skierowanych do 
Adenauera i do Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, konfe1·ującej 
w maju br. w Londynie, domagał się 
przywrócenia praw honorowych 
wszystkim oficerom byłej armii ·a· 
z1stowskiej i kasacji wszystkich wy­
roków skazujących oficerów armii 
llitlera za zbrodnie wojenne. Ze 
s2czególnym naciskiem domagano o;ię 
wypuszczenia na wolną stopę genera 
łów: Kesselringa, l\fansteina i Spe1· 
dla. 

Tak siQ przedstawia w ogólnych 
za1·ysach daleko posunięty już pro· 
ces remilitaryzacji Niemiec Zacho­
dnich. 

W obliczu śmiertelnego niebezpie· 
czeństwa, jakie nad nimi zawisło, na 
ród niemiecki jednoczy się pod hn­
slami Frontu Narodowego dla po· 
krzyżowania planów amerykańskich 
pi;dżegaczy wojennych i ich adenaue· 
rowskich pachołków. 

jący się w szkole i zdobywając~' wie 
dzę do przyszłej pracy zawodowej. 

Od przygotowania, jakie otrzymu 
jecie w szkole wy, przyszli budowni 
czowie Polski socjalistycznej, przy­
szli górnicy, metalowcy, mechanicy, 
robotnicy rolni, chłopi, inżymero -
wie, nauczyciele, lekarze, artyści -
rzależy· v.wycięstwo w walce o wyko 
nanie Planu Sześcioletniego. 

Bierzcie przykład z przodowników 
pracy, z ich wytrwałości, ofiarno­
ści i osiągnięć. Bądźcie sami przo­
downikami w nauce. Musicie 
wzmocnić świadomą karność i dy­
scyplinę. Musicie codzienną pracą 
dać dowód swojej miłości d!a Pol­
ski Ludowej. 

A teraz do was się zwracam, 
ZMP-owcy i harcerze! 

Wasza rola - to rola pierwszego 
pomornika nauczyciela w wielkiej 
bitwie o rzetelną. wiedzę i socjalisty 
czne wychowanie. ·wasz udział w 
ochotniczych brygadach ZMP, w 
pięknych i pożytecznych pracach 
spolecznych, w organizowaniu i:ycia 
szkolnego - to poważny dorobek I 
cenny wkład w walkę o POKó.J I 
SOCJALIZM. 
Waszą. ambicją winno być zajęde 

pierwszego miejsca w nauce s11kol­
nej i w pracy społecznej. Pomoże 
wam poczucie jedności z całą postę­
pową młodzieżą. świata i przykład 

komsomolców i pionierów Związku 
Radzieckiego. 

Musicie odważnie wykrywać wro 
ga, który stara się odepchnąć was 
od wszystkiego, co nowe i twórcze. 
Musicie zwalczać go nieugięcie ł zwy 
cięs).co. Wierzymy, że własną pracą 
i postawą zasłużycie na zaszczyhtą 
nazwę pierwszego pomocnika Partłl 
w walce o szczęśliwe jutro naszej 
młodzieży. 
Życzę wam wszystkim, droga mło 

dzieży, owocnych wyników w pracy 
w nowym roku szkolnym. 

Niech żyje polska młodzie:i, nadzie 
ja I przyszłość Polski Ludowej! 

Niech żyje Polska Ludo"7a I jej 
Prezydent Bolesław Bi~rutl 

chillskiej i niszczeniu własności na­
rodu chińskiego. Chiński !"ląd ludo­
wy domaga się, by Rada Bezpieczeń 
stwa przeds ięwzięła środki w celu 
obrony terytorium i narodu chiń· 
skiego i w celu położenia kresu 
aktom agresji amerykańskich sił 
e:brojnych wobec Chin. żądanie to 
jest całkowicie uzasadnione i Rada 
Bez.piecze6.stwa powinna roz.patre.yć 
tę sprawę i powziąć odpowiednie 
środki w celu położenia kresu 
agresji. 

Delegacja radziecka domaga się, 
by sprawa e.oslala pre.ez Radę roiz.­
patrzona. Malik złożył w imieniu 
delegacji radzieckiej projekt rezolu· 
<'ji potępiającej bezprawne akty 
agresji Stanów Zjednoczonyeh oraz 
stwierdzającej, że Stany Zjednoczo­
ne ponoszą za nie całkowitą odpo­
wiedzialność, jak również za szkody 
wyrządzone na terytorium Chin i za 
wszelkie dalsze konsekwepcje. 
Przechod'Ząc do sprawy terroru, 

panującego w Grecji, Malik stwier· 
dzit, że postępowa ludzkość i ONZ 
od dawna już zwracają uwagę na tę 
kwesti ę. Na ses.ii Zgromadzenia ONZ 
w 1948 r. w Paryżu, delegacja ra­
dziecka poruszyła sprawę wyroków 
śmierci w Grec)r j Zgromad1Zenie in 
terweniowalo w celu uratowania ty 
cia skazanym. 
Minął rok, lecz terror w Grecji 

trwał w dalszym ciągu. Jesienią r. 
1949 sądy doraźne w Grecji skazały 
na śm:erć 8 greckich bojowników an 
tyhitlerowskiego ruchu oporu. Na­
ród grecki zwrócił się do Zwiąrzku 
Radzieckiego, a Związek Radz.leck~ 
do Zgromadzenia ONZ. Stany Zjed· 
noczone usiłowały - stawiając prze 
szkody proceduralne - pNeClWSta­
WiĆ się powzięciu prrz.ez Zgromadze· 
nie decyzji w tej sprawie. Jednakże 
Zgromadzenie ONZ usłuchało głosu 
sumienia świata j interweniowało 
w celu uratowania 8 bohaterów gre 
ckiego ruchu oporu. 

Rada Bezpieczeństwa otmymała 
niedawno list od matek 45 pairiO'" 
tów greckich, którym grozi kara 
śmierci za to tylko, że nie chcieli 
się oni wyrzec swych przekonań de­
mokratycznych. 

!Malik stwierdriił, że Rada Bezpie· 
czeństwa nie może przejść do po­
rządku diziennego nad sprawą ter• 
roru monarcho-faS2ystowskiego re· 
żimu w Grecji i że musi czynnie ;za 
interweniować. Delegat radziecki od 
czytał 11rojekt rezolucji Rady Bezpie 
czcństwa, wzywającej rząd grecki 
do wstrzymania wykonaąia " 'yro­
ków śmierci wydanych na 45 cdon· 
ków ruch u oporu I do polCY.tenia kre 
su dalszym egzekucjom więźniów po 
litycmych. Rezolucja wrzywa także 
I'IZąd grecki, by zaprzestał wysyła­
nia więźniów chorych na gruźlicę 
na wyspy o niezdrowym klimacie. 

Delegat brytyjski Jebb wystąpił z 
krytyką projektu rezolucji radiiec­
kiej, potępiającej bezprawne akty 
agresji Stanów Z jednoczonych wo­
bec Chin, lecz oświadczył, że nie b'ę­
dzie się sprzeciwiał rozpatrywaniu 
tej sprawy przez Radę. 

Sprawa terroru w Grecji - !Zda­
niem delegata brytyjskiego - nie 
powinna się znależć na porządku ob 
rad, ponieważ „nie st anowi ona groź 
by dla pokoju". 

Po dele~acie brytyjskim !Zllbrał 
głos delegat Stanów Zjednoczonych 
Austin. 
Stwierdził on, że „w każdej woj­

nie mogą pl."7.ypadkowo nastąpić fak. 
ty prizekroczenia granicy" państwa 
sąsiedniego. Austin usiłował dowieść 
dale.i, że skarga Cizou En-laia do Ra 
dy Bezpiecrz:eństwa w związku e; ata 
kiem samolotów amerykańskich na 
terytorium chińskie ma rzekomo na 
celu pnzedstawienie sprawy w ten 
sposób, że „chodizi nie o dz.iałania 
Narodów Zjednoczonych, iecz Sta­
nów Zjednoczonych". Austin oświad 
crz.ył, że siły zbrojne USA drz.iałają 
rzekomo pod egidą Narodów Zjedno 
czonych i że lotnictwo amerykań­
skie otrzymało tcisłe instrukcje um­
kania lotów nad innym terytorium 
niż terytorium Korei. 

Austin stwierdził, że jak wynika z 
dochodzei'1, przeprowa:loonych i;-1-eez 
amerykański~ władze wojskowe, sa· 
molot anwr;vkański tyipu F.-51. u-

leżący do eskadry bombowców t po• 
ścigowców znalazł się w dniu 27 sier 
pnia omyłkowo nad terytorium Man 
dżurti i ostrzelał 11, broni pokładowej 
rejon miasta Antung w odległości 5 
mil od granicy koreańllkiej. 

Austin zaproponował, by ONZ wy 
znaczyła komisję w celu rozpatrze­
nia sprawy ataku, o k tórym doniósł 
rząd chiński i w celu ustalenia wy­
rn:ądzonych szkód. Delegat amery­
kański stwierdiz.ił, że rząd Stanów 
Zjednoczonych nakaże przedsięwzię­
cie odpowiednich środków dyscypli· 
narnych przeciwko winnym naru­
szenia granicy. 
Następn ie Austin oznajmił, że de· 

legacja amerykańska wyrazi zgodę 
na dany punkt porządku obrad, jeże 
li Rada Bezpieczeństwa zmieni sfor­
mułowanie t> następujący sposółi: 
„Skarga pl"l:eciwko zbombardowaniu 
terytorium chińskiego przez lotnic­
two Narodów Zjednoczonych". Jeże 
li przewodnicizący zgodrci się z tą 
propozycją ,. to delegacja amerykań· 
ska złoży oficjalny wniosek w tej 
•prawie. 
Następnie· zabrał głol! prrzewodnl· 

czący Malik, który zaproponował, by 
w sformułowaniu treści danego pun 
ktu porządku obraó n ie WS\)~mrua­
no o t~ kto dokonał bombardowa­
nia. Malik !Zaproponował nastqpują­
ce sformułowanie: „Skarga w zwią!l. 
ku z bombardowaniem lotniczym 
terytorium Chińskiej Republik.i Lu· 
'dowej". 

Austin odparł, że zgodzi się na 
sformułowanie: „Skarga w IZWiąizku 

ze ibombardowaniem Chin". 

Malik v..aproponował sformułowa­
nie: „Skarga w 11,wiączku ri lotniczym 
bombardowaniem terytorium chiń­

skiego". 

W tym ostatnim sformułowaniu 
propozycja została pl'IZegłosowana, 

przy czym 8 delegatów wypowiedizia 
ło się rz.a włączeniem jej na por.ządek 
dzienny, a trrzech (Kub·a, Egipt, Kuo 
mintangJ pmeclw. 

Następnie Rada Bezpieczeństwa 

odrzuciła 9 ·głosami przeciwko 2 
(ZSRR i Jugosławia) wciągnięcie na 
porcządek obrad sprawy terroru mo 
narcho - faszystowskiego w Grecji. 

Po głosowaniu !Malik oświadczył, 

że delegacja radziecka zwróciła u­
wagę Rady Bezoleczeństwa na spra· 
wę terroru w Grecji i na to, że spra 
wa jest pilna i niecierpiąca zwłoki, 

ponieważ w każdej chwili mogą być 
wykonane wyroki śmierci na oso­
bach tysięyy patriotów greckich. 

!Malik podkreślił, że Rada Berz.pie 
czeństwa mogła interweniować w ce 
lu uratowania życia patriotów grec· 
kich, lee.z liczni delegaci nie chcieli 
tego uozynić i głosowali prrzeciwko 
wciągnięciu sprawy- na pomądek 

obrad. 
Następnie Mallk oznajmił, że cza· 

myka posiedzenie i że Rada Bezpie• 
czeństwa rzbieree się ponownie w 
dniu 1 wrrześnia. 

§port 

Wrzesiński pierwszy 
w Kielcach 

Na metę IV etapu wyścigu kolill'· 
skiego rz okarzji Polskiego Kongresu 
Pokoju, Katowice - Kielce, pr1Zybył 
Wrzesiński, prrzed finiszującymi ra­
zem rz nim Kłąbińskim, Wójcikiem 
i Sałygą. 

7WYCIĘSTWO KISZKI 

W pierwszym dniu wielkich (!;awo 
dów lekkoatletycznych Zw. Zaw. na 
stadionie WP w Warszawie, w ~j:;J­

ku w dal ą.v.ryt'ieżyl K.i;szka, uzy.iku 
jąc WYn:lk 7.32 mil'. 

, 



Szkodliwa i. niebezpieczna tendencja ]Io· • 1 e . 
Niskie planowanie hamuje rozwój produl~cji w WSM Nr 4 

W 1949 r. Wytwórnia Sprzętu 
Meehanicznego Nr 4 wykonała. plan 
r002ny już w dniu 31 sierpnia. Te­
ro roku plan półroczny, podniesio­
ny z własnej inicjatywy robotni­
ków, został również poważnie prze­
kroczony. 

Nie wnikając głębiej w :istot~ 
, łprawy, można by pochopnie uznac 

to za duże osiągnięcie eałogi. za re­
zultat należytego usprawnienia pro­
dukcji, dobrej organizacji pracy. 
Jeśli jednak dodamy, że przy tych 
,.sukcesach", przy wykonaniu pla­
nu aż na 4 miesiące przed terminem 
- park masz~·nowy zakładów pozo­
staje wykorzystany zaledwie w 45 
proc., jeśli rz:apoznamy się il. treścią 
protokółów zebrań party:nych i na­
rad wytwórczych, wykazujących, że 
bywają okresy, kiedy robotn'. cy do­
słownie nie mają co robić - to 
wówcq;as dojdziemy do wniosku, że 
1Damy tu do czynienia. raczej ze 
ezkodliwym, nieclopuszczalnym zja­
wiskiem „ostrożnego" zaniżonego 
planowania., obniżajacego możliwo­
ści rozwoju produkcji, idącego dro­
l'<t „łatwizny", Iiczą.cego na prze­
kra.czanie planów bez wysiłku. Ta­
kie właśnie, demobilizujące załogę 
oraz narażające skarb państwa na 
ogromne szkody - planowanie jest 
i;tosowane w ·wytwórni Sprzętu Me 
chanicznego Nr 4. 

• PLANY „NA WYROST" 

Gdy niedawno Komitet Dzielnicy 
Górna rozpatrywał tę sprawę na 
egrz:ekutywie, wyszło na jaw, że to­
warzysze rz. WSM Nr 4 od dawna 
Już rz.dają sobie sprawę z ńiedoma­
g01'i. tego „planowania". 
Rzucało się to zreSil.tą w oczy nie 

tylko członkom organizacji partyj­
nej, lecz prawie wszystkim robotni-

kom, którzy dostrzegali w zakładzie 
ogromne, niewykorzystane rezerwy. 
Mówiono o tym na rz:ebraniach, alar 
mowano dyrekcję zakładu, e:wraca­
no uwagę sekretarzowi organizacji 
podstawowej. Towat"2ysze usiłowali 
radzić sobie we własnym zakresie: 
kierowali więc niezliczoną ilość 
pism, rz.ażaleń, monitów do Dyrekcji 
l'laczelne; w Łodzi, której podlegają 
rozs iane po całym kraju Wytwórnie 
Spraętu Mechanicznego. Dyrekcja 
ta. układa i narzuca. plany produk­
cyjne, nie uzgadniając ich z zakłada 
mi pracy, nie badając istotnych 
możliwości produkcyjnych tych za­
kładów. Wysyłali mnóstwo papier­
ków do bratnich zakładów, które 
z reguły opóźniały i opóźniają do· 
stawę części. niezbędnych przy 
montażu produkowanego w Wy­
twórni Nr 4 sprzętu. Nie szukali 
natomiast innych, skuteczniej­
szych dróg. Nie :interweniowali w 
Centralnym Zarządzie w Warsza­
wie, nie zwracali się do Komitetu 
Dzielnicowego. Z biegiem czasu po· 
prostu przywykli do takiej sytuacji 
i zadowoleni byli, iż bez wysiłku 
mogą wykonywać plany. 

Do czego to doprowadziło? Jaki 
stan powstał w e:akładzie? Jak re­
agują na to robotnicy? 

BEZSKUTECZNE 
WYSIŁKI ZAŁOGI 

Plan, narzucony przez Dyrekcję 
Naczelna rz.arówno w roku ubiegłym, 
łfk i w ·bieżącym, wywołał wśród 
załogi głębokie oburzenie. Każdy ro 
botnik zdawał sobie sprawę, że za­
kłady zdolne byłyby wyprodukować 
dwa i trzy razy tyle. Na zebraniach 
składano dodatkowe zobowiązania, 
podwy-aszano plan. Nie dostosowywa 
ły się jednak do tego inne rz:akłady, 
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podlegające Dyrekcji. a produkcja 
WSM Nr 4 je.st uzależniona od do­
stawy wytwarzanych tam części. 
Skutek był taki, że dobre chęci ro­
botników obracane byty wtliweccz. 
W oczekiwaniu na niezbędne części, 
produkcja w pierwszej i drugiej de 
kadzie każdego m!esiąca wykony­
wana była wprost w minimalnym 
procencie - najwyżej do 20 proc. 
W trzec:ej dekadzie następował 
zryw, w ciągu tych kilku dni za­
łoga wypełniała (tak zresztą jest :. 
obecnie) 80 proc. planu miesięcz­
nego. 

Czy w takich warunkach można 

mówić o dobrej organizacji pracy 
i o rozwoju współzawodnictwn? 

Chociaż prawie wszyscy czlonko 
wie załogi figurują na liście współ­
zawodniczących - w istocie wsp1)ł 

zawotlnictwo w WSM Nr 4 jest w 
taltich warunkach zupełną fikcją. 
Na jednym z zebrań partyjnych kon 
troler techniczny tow. Plewa alar­
mował organizację: „Są. okresy. gdy 
robotnicy nic mają co robić, a po­
tem w ciągu kilku llni \vszystko 
staje się pilne. \V szlifierni nieraz 
przez 2 tygodnie nie ma nic na ma 
szynach, a potem nawet nie ma cza 
su skontrolować produkcji". Kierow 
nik montażu, tow. HaJeniak zJwia­
C:amia Dyrekcję w połowie mies1~ca, 
że plan na montażu został wykonany 
zaledwie w 12 proc. Tow. Strusz­
czak zwraca uwagę na pogarszają­
<:ą. się stale jakość produkcji, na li­
czne monity, wpływające od od­
biorców. Tow. Banasiak mówi o in­
nym niepokojącym objawie: niel{tó 
i:zy robotnicy, pozostając bez regu­
larnego za.jęcia demoralizują się a 
nawet nieki12dy opuszczają wcz.<O)ś­
niej pracę. Robotnicy skarżą się na 
niskie zarobki, bowiem na skutek 
braku roboty często zamiast akor-
du, uzyskują tylko zapłatę dniów-
kową. Taki system pracy. takie 
szturmowe wypełnianie planów w 
końcu n.iesi<1ca, burzy tak potrzeb-
ną i niezbędną w produkcji rytmi 
czność, 'która daje gwarancję rów-

czna jest taka tendencja. Zakłada 
ona nie mobilizację wszystkich 
pracowników llla wykorzystan ia 
w pełni wszystkich możliwości 1>ro 
dukc~·jnych i rezerw a postawie­
nie minimalist:vczne i demobiliza­
cję, a w rezultacie systematyczne 
niewykorzystywanie możliwości 
szybkiego marszu naprzód". 

Tę wypo\'-"iedź tow. Minca można 
w pełni zasto~ować do Dyrekcji Wy 
twórni Sprzętu Mechanicznego. 
Przedstawiciele Dyrekcji nie utrzy­
mują. kontaktn z poclległymi jej za­
kładami, nie analizują wspólnie z 
kierownictwem zakładów oraz zało 

irą możliwości produkcyjnych. nie 
badają stanu w:vkorzystania par ku 
maszynowego. Nie uzgadniają swych 
planów z możliwościami zakładu. 
Zapominając o żywych ludziach. 
nie konstruu.ią plan ów na podsta­
wie ich osiąirni~ć oraz możliwości 
maszyn. Planują źle, planują szkod 
li\\•ie, d~mobilizują załogę, zanied­
bują ogromne rezerwy, pozost;1wia 
ją niewykorzystany park mas'l'.yno­
wy, tak ceńny i drogi, tak niezbęd­
ny do realizacji Planu Sześciolet-
niego. 

Nie trzeba chyba podkreślać, jak 
po\vażną winę za długotrwałe tole­
rowanie tego stanu ponoszą organi 
zacja partyjna i rada zakładowa o­
raz kierownictwo WSM Nr 4. Teraz, 
gdy wszystkie te sprawy zos',aiy 
ujawnione, gdy stały się one tem:i­
tem .obrad Komitetu Dzielnicowe­
go, trzeba najrychlej zrewidow:ić 
dzialalność Dyrekcji, winnych do -
iychczasov1Cgo szkocillwego plano -
wania pociągnać do odpowiedzialna 
ści, a plany wytwórcze oprzeć na I 
realnej bazie. 

H . Samsonowsk a. 

nomiernego wypełniania planów a Chociaż do konkur~u na najlepiej 
robotnikowi pozwala pracować spo przykręcającą prządkę przystąpiła 
ko.inie z jednakową wydajnością. W prawie cała załoga przędzalni ZPB 
WSM Nr 4, na skutek owego ,,pia- im. Harnama, kierownik przędzalni 

I 
nowania", jakim Naczelna Dyrekcja I p11siada do tej pory dopiero 45 ta­
„obdarza" podległe jej zakłady, b!iczek kontrolnych. Jesteśmy tym 
wśród niektórych robotników panu nieco za~koczeni. Przecież upłynął 
je wprO!!.t nłerhęć do pracy i JUŻ pierwszy miesiąc konkursu, nale­
zwątpienie we własne siły. Nic dziw ż&ło by więc skontrolować pracę 
nego, że masowo uciekają oni do w~zystkich prządek. Rada zakładowa 
innych zakładów. ttumaczy nam, że nastąpiła wymiana 

FAKTY 
GODNE NAPIĘTNOWANIA 

Tow. l\linc, mówiac na V Ple­
num 'O takim właśnie bezmyśl­
nym, planowaniu zrza biurka, po­
wiedział: „Nie trzeba tłumaczyć, 
Jak wysoce szkodliwa i niebezpłe 

starych tabliczek na nowe. To jednak 
w niczym nie uspr11wiedliwia apara· 
t1J kontrolnego, ktl>ry mógłby prze­
cież do chwili wymiany korzystać i 
ze starych tabliczek. 

Kier<>wnik przęd;r.alni, ob. Rut-

Wer bunek nlorderców 
Jak tl'iemy :: do11iesieri prnsou•ych, amerykwlski~ tdad:e olmpacyjne 

zwolniły :::: 1t'ię:ie11ia przcc/1enni11m~·o ośmiu „wybit11ych" zbrod11iar::y hit­
leroll'skicli, slw=a11.' eh pmwomoc11ie 11rze: '.l'rybunał Norymbersl.-i. Taliich 
„am11es1yj11ych" z1w/lłie1i ttedł11g tdd::i mi się Clay'ów i Cloy'ów było jui: 
wiele. 1) m razem chod::i jed1111k o bardzo grube ryby rei:im11 na::istoi~·­
skil'go, takie, ja/. oslmt'i011y pr::emYslo1dec ::broje11iowy - Flick, b. mini­
ster ro/11ictwa Uane i im poclobni„. 

:t11•0/11ie11ie tych pa11ów, któr=.v 11ie mieli zres::tą po1codu usTwrżać $ię 
na zbyt cirż!.ie u·<1ru11ki pobytu w 1cięzie11i1t lcmdsburskim, naslqpilo, jak 
tl11111ac=r1 1dculze a111ery/;r11ls f,ie, na sk11teh „dobrego zachowania sit,;" osa-
d::o11rch w celi uir::ie1111ej. • 

/\ie 111oż11a 1cqtpić, :e i na trnlności pp. Flick, Darre, Dietrich i po­
zoswli zachotl'y1mć się uedą - m~dlug pojęć amerykmlskich - „bardzo 

dollrzc". - Nie z1wczy to jecl11ak, by mieli c::a~ sii·ój poświęcać pokutnym 
roz111y>lm1iom 11rul .m·ą zbrmluic::q 1nze.~=łnś~iq. albo też grze w bezyka czy 
golfa. l'r=n111s:::c=ać rnc::ej należy, że w :;wiq:::k11 z plwurmi restytumu111ia 
zaclwd11io-11iemiecldego przemysltt zbroje11ioicego oraz stworzenia w 1'ri­
zonii armii „atlmttychiej'' - aktyrwość z1mlrrio11ych b111ufytów hi1lerow­
skich Zll'l'óci się w irrrrym kienmlm to ::1wc::y, że ich „ivysolde" h1rnlifi­
lir1cje ludobójców z1wjc/q 1cfości1rn miejsce i zastoso1rn11ie w operacjach 
glofol'.i firmy politycz110-1rnjslwu:ej ,.Adenauer, Mac Cloy i S-ka". 1'r11d110 
sobie 11"·0/Jra::ić, by-u1k śtl'iet11i ,Jachoit·cy" mieli kisnąć gdzieś na uboczu, 
be:: pr::yd:iafo i zajęcia. 

/\lobilizacja szHmowin. ldórej wk toymowne wzory i przyklady dają 
omerykairsló 1 idad::e ok11pacyj11e w Niemczech i Japonii, odbywa się rów­
nież w krajach mars/rai/owskich. Ot np. we Włoszech ::1col11iony został 
km'<11t'Y zbrodniar::; fas::ysto1l'shi, sługus Mussoliniego i Hitlera - b. mi­
nister spraw wojshorcych, Grn::iani. 

:tdrnjcy, :brocl11iarze, Jwiaboracjo11i~ci sa d:;iś wysoce 11oto1l)(mi ,1a at­
lmi'trcki ej giełdzie „nxd o rów". W all-SI rf'et. pokłada w tej zgrai tciel hie 

11ad::i1>je, 11patru111c w nie; 11ajodJ)Oll'ied11iejszy materiał personadny cło wy­
cif}gania k<1s:1<mó1v z ognia auxmtur twjel!l1ych. 

ife u·brew tym chytrym lwllwlacjom nie wyd-0je się prawdopodobne• 
by 11ikc=P1n11e hreatury u •ypuszcz<me na rozkaz amerykaiiski z u:irzień 
i obozów karnych, mogły w c:ymlwlil'ick przysłużyć $ię swym „dobro• 
dziejom", zmieuiajqc - trndle ich pragnień - bieg wypadków. 

A kiernnek tego bie1m jest, jal• •oiemy, wręcz odwrot1iy od chęci i :r:a-
mier:l'ń dolaro11ych złoc::r11ct1n-. B. D. 

Dzięki akcji uśw-iadallliającej 

kowski, zapewnia, że w ostatnim cza 
sie jakość przędzy znacznie się pod· 
niosła i pi·ządki przykręcają dobrze. 
Niestety, nie je,.;teśmy w stanie tego 
st\\·ierdzić. Na 45 tabliczek tylko 10 
zawiera dohre przykręcania. Pozosta 
łe wykazuj:} fatalne zgrubienia. 

Wdajemy się więc w rozmowę z 'l'ow. Głowacka, cz<>łowa prządka ZPB im. Harnama. 

powiat kutnowski przoduie w akcji planowego skupu zboża tymi prządkami, które wykazują wy todą, trzeba nauczyć się pracować po 
scką. jakość produkcji. nowemu. 

W całym województwie łódzkim chłopstwa, do tych, którzy dawniej 
rozpoczęto pużniwny, planowy skup be;; przeszkód byli wyzyskiwani 
zboża. Akcja ta przebiega na ogót przez spekulantów, ustalających 
sprawnie. Najlepsze jednak wyniki krzywdzące chłopów mało i średnio· 
w tej dziedzinie wykazuje powiat rolnych ceny zboża. Chłop dziś zro­
k utnowski, na terenie którego nie zumiał, że dzięki planowej odstawie 
tylko wykonano, ale nawet pezekro nadwyżki zboża uzyskuje on opłaca} 
czono plan dostawy zboża za miesiąc. n<? ceny i ciągły zbyt. 
iierpień. Tak pomyślne wyniki za- Toteż przed magazyny gminny::h 
wdzięczać należy docenianiu wagi te spółdzielni zajeżdżają wciąż nowe 
go zagadnienia przez aktyw g·ospo- nrładowane wozy, a kierownicy punk 
darczy powiatu. Dla akcji tej nie tów skupu i magazynierzy mają „peł 
szczędzą wysiłków Polskie Zakłady ne ręce roboty". Są gminy, w któ· 
Zbożowe, Powiatowy Zarząd Gmin- rych plan znacznie p_rzekroczono. Chlo 
Jl~'ch Spółdzielni, jak również Powia pi są wielce zadowoleni z uzyskanych 
tcwa Rada Narodowa, partie polity· cen za odstawę kontraktowanego .ię· 
czne i Związek Samopomocy Chłop· ezmienia. PGgłoski szerzone przez 
skiej. Prowadzona jest wytężona pr:i wroga klasowego, który usiłował 
ca uświadamiająca wśród chłopów wmówić chłopom mało i ś1·edniorol­
n•ało i średniorolnych, organizuje się nym, że kontrakLowanie jest nieopla 
si:;ecjalne zebrania groma..dzkie. Doce calne, okazały się całkowicie fałszy­
niają również to zagadnienie pod:;ta we. Chłopi nie tylko otrzymują wy­
wowe organizacje i gminne rady na- sokie, oplacalne ceny za odstawę 
rodowe, któte wyjaśniają masom kontraktowanego jęczmienia, ale tak 
cl~łopskim, na czym polega udział że i premie. 
chłopa w planowanym skupie. Władysław Jagusiak z gromady 

Dlatego prawda o planowym sku· ł:>nestynów, Józef Szymczak z gro· 
piP dociera do najszerszych mas mady Pniewo, Tadeusz Podlasiewicz 

Na cześć 
I Polskiego Kongresu Pokoju Nasi 

z Kamilewa i Józef Janiszewski z _ Nawet najlep~zej prządce nie Jak wynika z przedstawionych 
gromady Lasota otrzymali wysokie zirwsze uda się zrobić mały pęk, czy nam tabliczek, w przędzalni jest o­
premie za terminową. dostawę jęcz- li dobrze przykręcić oświadcza koło trzech czwartych prządek, przy 
mienia i gatunkowość ziarna. Ogó- prządka ob. Stefania Pawlak, której kręcających jeszcze niewłaściwie. 
łem w powiecie kutnowskim do dnia t3 bliczka wykazała właściwe J>rzykrę Rozmawiamy właśnie z jedną spo-
28 sierpnia wykonano plan skupu canie. _ Ale moim obowiazkiem jest śród nich. 
zboża za sierpień hież. roku nastę- dać dobrą przędzę. Dlateg'O też, jeśli - Ja staram się odpowiednio przy 
pująco: jęczmienia w ponad 600 nie uda mi się cza~em przykręcić kręcać :_ mówi prządka ob. Broni· 
proc., owsa 650 proc. i pszenicy w należycie, wtedy zrywam nitkę z du- sława Krakowiak. - Ale wówczas, 
145 proc. żym pękiem i przykręcam ją na n o· gdy brano próbę i „patrzono mi na 

Te wielkie osiąg·nięcia są świadec- wo. wstyd byłoby, gdybym ja, zatru rc;:ce", akm·at przykręciło mi się źle. 
twem, że zagadnienie planowego dniona. od 40 lat w przędzalni, nie Ob. J\.laria Glinka, która pracuje 
!;kupu w powiecie kutnowskim zosta umiała przykręcać, jak potrzeba. j~ż w przędzalni 29 lat, jak \\'idać z 
ło w pełni docenione przez wszyst- Ob. Józefa ·walden, również do- tabliczki także przykręca niewłaści 
kie ogniwa państwowe oraz organi- brze prr.ykręcająca pTządka, 0 czym wie. 
zacje polityczne i społeczne, począw świadczy tabliczka, nie tylko sama - Pragnę robić jak najmnie3sze 
szy od powiatu, a skończy\rnzy na sprawnie pracuje, ale również innym pęki - tłumaczy prządka - ale cza 
gromadzie. Uzyskane sukcesy wyka· zwraca uwagę na właściwe przy!O"ę sem nie mogę. Tak jakoś mi się nie 
zaly, że dzięki uświadomieniu mas canie. zawsze udaje. Gdyby instruktorka 
chłopskich wykonują. one swe obo· P<"kazała mi tę umiejętność, moż'l i 
wiazki wobec Państwa z nadwyżką. Jedną z najlepiej przykręcających ja bym to potrafiła. Ale instruktor-
Ś\\~adczy to również, że plony tego- prządek jest tow. Głowacka, która ki opiekują się tylko tymi mlodszy­
rcczne są daleko lepsze od zeszłoro· w ramach zobowiązań, podjętych ku ·mi. A człowiek tak pracuje, jak się 
cznych, a to dzięki rozległemu zasto czci Kongresu Pokoju przeszła na nauczył kiedyś, przed 30 laty. 
sowaniu maszyn rolniczych i porno· obslugę 5 stron. Ob. Leokadia Monder również na· 
cy Państwa w formie kredytów na - Aby przykrecać dobrze - mó- rzfka na brak instruktorki. z roz­
nawozy sztuczne oraz nasiona kwa~i- wi tow. Głowacka - trzeba zerwać I mów, przeprowadzonych z kilku 
fikowane. I z rutyniarstwem i przestarzałll me- prządkami wynika, iż wszystkie ko· 

koresp ondenci 
W rozwijającej się akcji na 

i·zecz pokoju i podejmowaniu zo­
.bowiązań produkcyjnych ku ucz· 
czeniu I Polskiego Kongresu Po­
koju, nasze zakłady im. Gwardii 
Ludowej również nie pozostają w 
tyle. 

Ostatnio na naradzie robotni­
czej postanowiono po ·wyczerpują­
cej dyskm1ji w celu przyśpieszenia 
wykonania naszych planów, zli­
kwidować tutejszy magazyn zło­
mu, a złom przekazać hutom do 
przeróbki. 

Kolejarze łódzcy przysporzyli 
15 mil. zł. oszczędności 

Walczymy z analfabetyzmem 
Sprawa zlikwidowania analfabe 

tyzmu w ZPB im. J. Marchlew· 
skiego ruszyła wreszcie z martwe 
go punktu. Zorganizowano ostat· 
nio 4 kursy, na które uczęszcza 
64 słuchaczy. Jest to już poważny 
krok naprzód, chociaż kursy te 
nie rozwiążą jeszcze problemu cał 
kowicie, jeśli się zważy, że w fa· 
bryce mamy 301 osób niepiśmien 
nych. 

kadr. Dlatego postanowiłam na· 
uczyć się czytać i pisać, ponieważ 
umożliwi mi to dalsze kształce­
nie." 

Tow. toW'. Józef Prószczyński, 
majste1· przędzalni oraz przędza­
rze Szczepaniak i ślezański pod­
jęli zobowiązania wzmożenia d~~­
łości o maszyny. Józef Czaplm­
ski, majster na krzyżówkach i 
skręcalni, wraz z ob. ob. Nawroc· 
ką, Wojno, Jeziorską, Twardow· 
ską, Chwastnieńską i Chrabską 
przyrzekli poza godzinami pracy 
uczyć mniej wykwalifikowanych 
i·obotników prawidłowego wiąza· 

nia ·pękó,v. \ 
Pacholak 

ZPW im. Gwardii Ludowej 

Kolejarze Okręgu Łódzkiego 

wysłali do obradującego w War 
szawie I Polskiego Kongresu Po­
koju następujący meldunek: 

„Kolejarze Okręgu ZZK Łódź, 
w liczbie 34.000 członków, na od 
bytych masówkach w dniach 28, 
29 bm. podjęli ku uczczeniu I 
Polskiego Kongresu Pokoju sze 
reg zobowiązań produkcyjnych, 
które ogółem przysporzą oszczęd 
ności około 15 milionów złotych. 
„Zobo~iązania te obejmują u­

trzymanie dokładniejszej regular 
ności biegu pociągów, lepszej i 
szybszej reperacji taboru kolejo­
wego, poprawienia współczynnika 
obrotu wagonów i przebiegu pa· 

rowozów oraz sprawniejszej ob­
sługi wszystkich korzystających 

z usług kolei. 
Składając Polsldemu Kongreso 

wi Pokoju w Warszawie życzenia 
owocnych obrad, kolejarze Okrę 
gu Łódzkiego swą wzmożoną wy 
dajnością pracy i podjętymi zo­
bowiazaniami produkcyjnymi dla 
przedterminowego wykonania 
Planu Sześcioletniego, przyłącza­
ją się do walki o utrzymar:i.ie P~ 
koju na świecie, prowadzoneJ 
nrzez Związek Radziecki, pod 
przewodnictwem Chorążego Swia 
towego Obozu Pokoju, Towarzy­
sza Józefa Stalina". 

W. Zielińska 
110 ZZK Ł6dł 

Oto, co mówi np. tow. Drymer, 
jedna z uczestniczek kursu: „Ro 
dzice moi byli !:byt biedni, aby 
móc posyłać mnie do szkoły. Ja 
również przez długi ezas mało 
zdawałam sobie sprawę z mego 
duchowego kalectwa. Terarz:, kiedy 
weszliśmy w okr~s Planu 6·letnie 
go, wiem, że potrzeba nam jak 
najwiecej WY kwalifikowanych 

Ob. Domańska od 7 roku życia 
pracowała u bogaczy wiejskich. 
„Rzecz jasna, że każdy z nich ro 
bił wszystko, eo mógł - mówi 
ob. Domańska - aby jak najdlu­
zeJ utnymywać nas w c;emnocie. 
Obecnie wiem, że nie można zo­
stać świadomym obywatelem pań­
stwa, kiedy się jest uiepiśmien· 
nym. Dlatego uczę się pilnie, aby 
jak najszybciej posią.ść umiejęt­
ność czytania i pisania." 

Podobnych wypowiedzi usłyszeć 
można więcej. 1 

T. Saar. 
ZPB im. J. Marchlewskiego 

hiety pragnęłyby pracować jak naj­
lq·.iej. Oczywiście, starszym trudno 
jEst przyzwyczaić się do nowych me 
toJ, ale przecież w konkursie dozwo 
!one są wszelkie sposoby przykręca­
nia. Najważniejsze, aby nie było 
zgrubień . 
Analizując dotychczasowy przebieg 

konkursv w ZPB im. Harnama 
trzeba stwierdzić, że. kierownictwo i 
rada zakładowa nie postarały się o 
stworzenie odpowiednich warm.ków 
11rządkom, uczestniczącym w kon· 
kursie. W cale.i przędzalni zatrudnio 
nr-> są tylko 2 instruktorki. „Tajemni 
ca" właściwego przykręcania nie zo· 
stl!fa jeszcze. poznana przez wszyst­
kie prządki. Każda prządka, ł '.órJ. 
b•t:rze udział w konkursie winna dzię 
ki pouczeniu uzyskać możliwość PC!; 
prawy swej produkrji. 

Tylko na tym gruncie można bę­
dzie zmobilizować całą załogę przę­
dzalni do usunięcia błędów, wystę­
pujących w przędzy. Trzeba więc, 
a hy rada zakładowa zainteresowała 
si, poważniej sprawą konkursu, zry 
wając z dotychczasowymi zaniedba• 
niamt. 

M. Szumska 

Dotkliwa bolączka 
tkalni ZPB im. Hornama 
Poważną bolączką tkalni na­

szych zakładów ZPB im. Harna1na 
jest brak liczników wątkowych 
przy krosnach. Wskutek tego 

tkacze nigdy dokładnie nie wie­
dzą ile wyprodukowali tkaniny, 
gdyż wymietzanie sztuki po zdję­
ciu jej z krosna nie daje pełne­
go obrazu dziennej produkcji. ów 
brak liczników ,."'Pływa hamująco 
na rozwój .,·spółzawodnictwa pra 
cy wśród tkaczy. 

Dyrekcja jui: od roku nadarem­
nie źabiega o liczniki . Wskaz„ne 
więc byłoby, aby tą sprawą zajął 
się Centralny Zarząd. Powinien 
również zainteresować się tym 
Wydział Współzawodnictwa przy 
Związku Zawodowym Włókniarzy, 
którego obowiązkiem jest prze­
c1ez czuwanie nad wzrostem 
współzawodnictwa i jego wynika­
mi. 

Eugeniusz Michalak 
!:PB im. Harnama 

„ 
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Zwyciężymy w walce o pokój świata! 
Wykonamy zwycięsko Plan 6-letni - plan szczęścia i dobrobytu! 

(Dokończenie przemówienia min. Rapackiego na I Og~lnopolskim Kongresie Pokoju) 

fDokończenie ze ~r 2-ej) 

skiej, na wniosek Churchilla, tego 
samego Churchilla, który jest odpo­
wiedzialny za to, że z całą preme­
dytacją, odwlekając utworzenie dru 
giego frontu - pozwolił hitlerow­
com wymordować setki tysięcy, je­
śli nie miliony ludzi. 

Podobno są już gotowe spisy ob­
sady oficerskiej. szuka się już 
wśród hitlerowskich generałów kie 
rownika przyszłego „Oberkomman­
do der Wehrmacht". 

Niemiecki militaryzm, nacjo­
nalizm, rewizjonizm „Drang 
nach Osten" - są. naturalnymi I 
na};CTtłecmiejszymi spn~·rr.1:1~­
r;t;eńcami amerylrnńskich pla­
nów woJennych. Amerykai1scy 
naśladowcy Hitlera spodziewają. 

się znaleźć tutaj piechotę naj­
lepszą. dla swych celów. 

Dlatego izolują Niemcy Zach. od 
N:emieckie.i Republiki Dcmokraty-

„Nasz Kongres raz jeszcze po­
tępi - zgodnie z wolą narodu -
napastnika atomowego i wszel­
kiego napastnika - jako zbrotl­
niarza wojennego. Potępi wszel­
kie środki masowego zniszczenia 
- stwierdza mówca. 

Polscy obrońcy pokoju są dumni, 
że Rząd Polski, u boku Rządu Ra­
dzieckiego od dawna domagał się 
bez\v'Zgledncgo zakazu broni atomo 
wej i międzynarodowej kontroli nad 
jej wykonaniem, że Rząd Polski 
Ludowej popierał rzaws:ze wszystkie 
wysiłki Rz:ldu Radizieck:ego. zmie­
rzające do uniemożliwienia pn;ygo­
towań napastniczych i napaści wo­
jennej. 

Imperializm ma niejednego agen­
ta i dobrn starą szkołę dywersji, 
szpiegostwa i sabotażu. Dlatego ko­
nieczna jest czujność. Znaczenie 
Apelu Sztokholmskiego polega i na 
tym, że przyparł do muru równic:i; 
wszystkie jawnie działające polity­
cozne agentury imperialistów. Wszy 
slkic one na pytanie, czy są za, czy 
przeciw bombie atomowej, odpowie 
dz iały gwałtowną propagandą prze 
ciw Apelowi. 

Min. Rapacki stwierdza następ- cznej, gdzie odwrotnie - ukarano 
.nie, że było by s7-kodli.wym upra- zbrodniarzy wojennych, rozgromio­
szozaniem przypuszczenie, iż wy- no junkrów. rozpoczęto wielkie 
sfarczy osiągnąć jakąkolwiek prze- dzieło odrodzenia narodu niemiec­
wagę sił ipokoju nad siłami jmperia kiego, wielką walkę o ·Niemcy po­
lizmu, aby imperialiści zrezygno- kojowe i demokratycene, gdzie kla­
wali rte swych iPlanów. Chociaż moż sa robotnic'7.a i jej partia zdobyła 
na przyjąć za pewnik, że obóz po- młodzież, prowadzi ją do walki o 
koju już posiada przewagę sił - pokój, wychowuje w duchu glębo­
więl®lą niż kiedykolwiek i stale !dej przyjaźni il. narodami sąsiadu­
wz.rastającą - nie wystarcza to jed jącymi. a 7. narodem polsk-im w 
nak. szczególności. gdzie podjęto bez-

Mówca charakteryzuje zachowa- względną walkę 7. nacjonalizmem i <· 

n.ie się obozu imperialistycznego w uznano na zawsze granicę na Odrze 
obliczu stałego, niepowstnymanego I i Nysie, jako granicę pokoju. 
,\;21rostu s.ił ~~~ju, pniytac~ją<'. I Ameryka1'lscy o•.upai:ci i:obią co 
s:Zereg naJwazn:e1szych faktow i mogą, aby przeszkodzie tak:emu sa 
z.jawisk. memu biegowi rzeczy w Niemczech 

Fakt pierwszy: Wzrost zbro- Zach. Podjudzają i wzmagają ter-
jeń i awanturniczych nastrojów wo ror policyjny przeciw klasie robot­
jennych imperializmu amerykań- niczej i obrońcom pokoju - popic-
s}{iego. rają i wzmacniają fasz)'2:m wypu-

Kapitaliśc.i. ameryka11.scy mają szczonymi z wię2ień bandytami. A 
.kon'iunkturę". Nic dziwnego, że na teraz będą ich zbroić. O podsyca­
~o słowo .pokój" ogarnia ich nych w ten sposób nadziejach 
t.imny strach ' taki jaki ogarnał - świadczy m. in. przemówienie Schu 
według włas~yc;il jego słów - ·pew machera. który .wid~i li.nię obrony 
nego amerykańskiego ikoresponden zachodu nad Wisłą i Nlemn~m. 
ta na widok pokojowej mani.testa- Ale Pobka. Ludowa, to n1e Pol-
eji młodzieży w Berlinie. ska_ sanacy:»ia. i _Jej SP_r7;Ymie-

Impel'lializmowi amerykańskie- rzency - m~i n~ daw~1eJ. Na-
mu chod7Ji nie tylko o zyski, nie I szYDI: sprzy.mie:rzence~ .:iest c~ły 
rezygnuje on jeSt:cze 11: nad7liei potęzny świato~y oboz ~okoJu. 
pa.nowania. nad światem. Wie, że Na. straży P!>ko1u l c~an1~y po-
ll'Zas jest przeciwko niemu, więc kO'iJU sto~ m1liair<l lud.z1, nie ty~-

1óżniczkuje się: z jednej strony wy 
łania się topniejąca, ale coraz bar­
dziej zażarta grupa awanturników, z 
drugiej - przeciwstawiać się jej bę 
dzie coraz szersza grupa kapitali­
stów, przede wszystkim w krajach 
opanowanych przez imperializm a­
merykal'lski. 

Tam i kapitaliści dotkliwie odczu­
wają skutki „opieki" amerykańskich 
panów i konkurentów. 

Stały i szybki wzrost przewagi 
sił pokoju może stworzyć warun­
ki, w których wszystkie sprzecz­
nosc1 interesów kapitalistyc:r,nych 
m<>ga znaleźć coraz silniejsze uj­
ście · w przeciwstawieniu się 
państw kapitalistycznych. 

4 Aby zapobiec wojnie, nie wy­
starczy „jakakolwiek" przewag~1 

sil pokoju. Potrzebna jest DEC'fDU 
JĄCA PRZEWAGA, wobec które.i 
nie ośmieli siQ na napaść nawet 
awanturnik. 5 Obok siły zwycięskiego i budu-

jącego się socjalizmu, potężn:~ si 
lą obozu pokoju jest opór mas w 
świecie kapitalistycznym prz~ciw 
wojnie. 

się śpieszy: tu jest źródło jego ko P_!> teJ, a.le i po. taimtej stronie 
a.wantumiczych na.strojów. W pa gra"?-icy - i w Niemczech Zach. Gmach Politerhniki War~awskiej w którym odbywają. się obrady 
ł"Ze z nimi postępuje ze'.llWienę- takze. , . Kongresu. fot. Nowosielski 

cenie ią.d.Za 11D.Ordu. .Polscy obroncy pok?JU E zaufa- ------------------------------..,..--------------------------~~ . ' . . . • . . mem i gorącą sympatią patrzą na 
Nie. moana dziwi~ Się, z~ ~~e~ odważną i nieugiętą walkę klasy ro 

rykanie wypu<1-z~3ą 1 .rz· 'W1*i!ie!l 1 botnic;z:ej, młodz1eży i wszystkich sił 
~'1?01r..ów ba.n?yLow; .hatlero"."skic~, pokoju post~pu i odrodrzenia 111aro-
1e~el~ P· ~che oo~ os.wiad~~. z:· „n<e dowego w Niemieckiej Republice 
Wldzi . :11c spec1al~1e. zbrod:iicze.go Demokratycznej. Polscy obrońcy po 
w .;;oJme. a.tomowe1, i .bak!e::ologiC!l koju z radością powitali układ pod­
neJ . J~li tak m?.w1, mm~st~~ od pisany w Zgorzelcu z pokojowym 
dyplomac11 .- ~o coz s1~ dz1:w1c te- i demokratyc'lńym rządem NRD. 
mu bandyC'łe-p1s:r:iak~w1, .kt?ry na- Polscy obrońcy pokoju podziwia­
woływa.~ do „zab~Jama ?z1ec1 w ko- ją bohaterską walkę klasy robotni­
łyskach , albo m~ !ep,..?.emu gene- czej, jej rewolucyjnej partii. mło­
.rałm~i amery~amkie~u, któr~go dzieży i obrońców pokoju w Niem­
~da~em „Jak .. się ma siłę,. to mozna czech zach., pmeciwko hitlerow­
so?ie porz.wol1c na obalenie prawa skim żandarmom imperiali!Mnu. 
międzynarodowego", albo uczonemu 
bandycie z uniwersytetu w Hart­
fort, któr,y rEl'cizi „nie gubić się w 
eubrelnośc:iach", jeśli idrzie o rzastoso 
~nie 'broili lbakteriologic.znej. 
I, 

Sł1nowłsko Polski 
„ł:.ud111k0Bć musi pmeciwstawić się 

tej fali zdziczenia stwierdrza 
mówca. rłV obliC'l.IU awanturnic.zej 
i.o-li~ i wzrostu napastnicrz.ych 
Qłir:ojeń amerykańskich - świato­
WY Komitet Obrol'lców Pokoju po­
wziął uchwałę domagającą się po­
W!Zechne; redukcji 11:brojeń. 

Polscy obrońcy pokoju przyłą­ez• się do tej uchwały. Polscy 
obrońcy pokoju są, dumni, że 
Rząd Polski popierał już dawno 
--~ właśnie propooycję Zw. Ra. 
cJllieckiego". 

!Min. Rapacki cytuje następnie 

dnJti doniosły fakt - wejście im­
!)erializmu amerykańskiego na dro­
g~ 0brojnej ag.res.ii, na drogę rzbroj­
nej interwencji w wewnętrzne spra 
wy narodów w Korei, na Formozie, 
w Vietnamie. 

Narastają sprzeczności 

w ołlozie imperialistycznym 
~wartym charakterystycznym 

zjawiskiem są narastające wahania 
w samym obozie kapitalistycznym, 
wśród wasali :imperializmu amery­
kańskiego. Sprzeczności interesów, 
opór mas i lęk rprrzed ryrzykiem woj 
ny wywołują coraz więcej rzastr.ze­
że(1 w samym oboozie imperialistycz 
nym. W całej kapitalistyc:mej pra­
.c;ie europejskiej . odzywają się głosy 
przestrogi ipod adresem amerykań­
skich sterników nawy :imperialisty­
C2nej. 
Pjąte zja.wisko w rozwoju sytuacji 

światowej: awanturniczą politykę 
imperializmu .amerykańskiego cha­
rakteryzuje poc,zucie słabości wobec 
ma~, lęk przed narodami i przed 
własnym narodem, lęk przed otwar 
tą walką ideologiC!lną. 

Konsiachty Watykanu 
z Waszyngtonem 

Przeciw Apelowi wypowicdzia. 
ły się poza tym kola watylca11-
skic. Nie słyszeliśmy też z Rzy­
mu potępienia, rozpasanej, krwio 
żerczej propagandy mordu i woj 
ny, prowadzonej przez prasę im­
perfalistyczną. Nie słychać słów 
potępienia wobec bestialskich 
bombardowań amerykańskich w 
Korei. Przeciwnie - ma nastą­
pić, 0 ile już nie nastą.piło, utrwa 
lenie 8t08Unków dyplomatyC1t­
nych między Watykanem i Wa­
szyngtonem. Właśnie tera~. 

Watykan nie rzawsze i nie wobec 
wszystkich bywa równie po-b1aili­
wy. Rok zaledwie minąl od sławnej 
wtedy - drziiś prze2 masy ludowe 
zapomnianej groźby - ekskomuni­
ki. 

Ekskomunika miała być narrzę­
dziem rozbicia ruchu pokoju. Nie 
stała się tym narzędziem dlatego, 
że masy wierzących u\vażają za 
pierwszy moralny obowiązek czło­
wieka - obronę C!Złowieka, cizło­
wie<:2e11stwa i kultury przed be­
stialstwem wojny. Masy wierrz:ących 
uważają, że wielkim moralnym ?bo 
wiazkiem człowieka jest prrzec1w­
stawiać się zbrodni. , . 

6 Konkretnym bojowym zadaniem 
ruchu obrońców' po1toju - w 

obecnym okresie zaostrzonej walki 
o pokój - jest: jeszcze szybciej 
zmobilizować wszystkie siły mas do 
walki o silę świata socjalizmu i de­
mokracji ludowej - do walkj, o ,za­
dania produkcyjne. · Jeszcze rSZyb­
ciej zmobilizować wszystkie siły 
mas świata kapitalistycznego do o­
poru przeciw imperialistycznym 
przygotowaniom do napaści wojen­
ne.i. Jeszcze enel'gicmiej demasko­
wać i obt·acać wniwecz imperiali­
styczną kampanię oszustwa. Szerzyć 
i pogłębiać prawdę o 'istotnych przy 
czynach wojny i agresji. Wzmacniać 
jedność obozu pokoju 11a całym 
świecie. Zdwoić czujność wobec 
prób rozbicia, dywersji i osłabienia 
obozu pokoju. 

W walce o pokój DECYDUJE U­
STROJ, CZŁOWIEI~, SŁUSZNOSć 
SPRAWY. Po naszej stronie - zwy 
cięski i rosnący socjalizm. Po ich 
stronie - rozpadający się, zgnił)'. im 
perializm. Po naszej stronie - słu­
szna ·i wielka sprawa pokojowej 
przyszłości człowieka. Po ich stro­
nie - brudna kalkulacja zysków na 
krwi, zbrodni i nieszczęściu. 

Po naszej stronie - STALIN. Po 
ich stronie - Truman. 

Po naszej stronie - klasa robot­
nicza. Po ich stronie - magnaci ka 
pi tali styczni. 

Po naszej stronie - najbardziej 
świadome i wypróbowane w nie­
jednej walce o postęp, .najbardziej 
bojowe masy. Po ich stronie - oszu 
kani, naibardzie.i zacofani, bierni, j 
przekupieni i zgnili. 

Po naszej stronie - seiki milio­
nów - coraz więcej Judzi, którzy 
nie chcą wojny. 

Ale człowiek, który tylko nie 
chce wojny, to mało. Siła. - to 
człowiek, który chce i umie 'Młl­
czyć o pokój. Zrobić żołnierzami 
1>okoju wszystkich, którzy nie 
chcą wojny - a. nie znajdzie się 
nikt, kto by ośmielll się podnieść 
rękę na 11okój. TAKIE JEST NA 
CZELNE ZADANIE OBRONCOW 
POKOJU NA CAŁYM SWIECIE. 

Polska-ważnym ogniwem 
obozu pokoju 

Min. Rapacki podkreśla następ -
nic, że ,vyzwolony z faszystowsk_iej 
okupacji i z imperialistycznego Ja­
rzma naród polski idzie szybko do 
lepszej, socjalistyczne.i Polski ' jest 
ogniwem obozu pokoju .~ jedna . z 
wysuniętych jego pozyc~1. Tak _J_:Jk 
wszystkich wyzwolonych kraJoW 
- imperialistyczny wróg nienawi­
dzi Polski Ludowej. Nadzieją na 
polską ziemię kupuje s~bie ame:y­
kal'iski imperializm lntlerowsk1ch 
pachołków. Nasyła na Polskę Ludo 
wą, swych szpiegów, agentów, dy­
wersantów. 

Ale też jesteśmy jak nigdy si~i; 
jako pa11stwo należące do obozu 'f>o 
koju i postępu, jako państwo, w 
którym lud ma w ręku władzę. Pol 
scy obrońcy pokoju są w położeniu 
o wiele szczęśliwszym, niż obrol'1c~r 
pokoju w krajach kapitalistycznych: 
Jesteśmy również silni naszą go­

spodarką narodową, rozwijającą się, 
według planu. 

Zadania 
polskich obrońców pokoju 

Pierwszym obowiązkiem obroń­
ców pokoju jest wykonywać i wal 
czyć o wykonanie Planu 6-letnie 
go. Nie znaczy to tylko pracować 
według planu - wykonywać nor 
my. Walką. o pokój jest praca za 
źarta, wykonywana z zapałem, z 
nieustanną. myślą. o jej znaczeniu 
dla Ojczyzny i dla milionów lu­
dzi na świecie - praca wyko­
nywana ze ~rozumieniem wagi 
każdej rodziny w wyścigu między 
siłami pokoju i awanturnictweJn 
wojennym impe1·ializmu. 
Zakładowe Komitety Pokoju po-

winny się czuć odpovv.iedzialne za 
wszystkich obrońców pokoju i całą 
załogę na swoim terenie, powinny 
interesować się walką o plan, poma 
gać w tej walce, wzmacniając pra 
cę agitatorów pokoju tam, gdzie lu 
dzie nie rozumieja jeszcze odpowie­
dzialności, jaka na nich ciąży. 
Było by błędem sprowadzać wal­

!i:ę o pokój tylko do zadań produk 
cyjnych. Również w domu, w dziel 
nicy wielkiego miasta, we wsi, mia 
steczku, osiedlu - toczy się walka 
polityczna o pokój. I tam dociera 
łatwiej, niż gdzie indziej wróg po­
koju i Polski Ludowej. A jedno­
cześnie tam kryją się wielkie, nie­
\•'Yzyskane rezerwy ruchu pokoju. 

Polski ruch obrońców pokoju się 
ga już szeroko: potrafił zebrać 18 
milionów podpisów pod Apelerri 
Sztokholmskim, skupiając w tej ak 
cji 700.000 aktywistów, w większa 

ści bezpartyjnych, w bardzo dużej 
cozęści kobiety. Ponad 4 miliony oby 
wateli wzięło udział w zebraniach 
wyborczych. Szeroką falą wtargnął 
ruch pokoju na wieś. Ruch pokoju 
ogarnął nowe warstwy, sięgnął do 
nowych środowisk, ale ogromne re 
zerwy jeszcze nie są wprowadzone 
do walki. . 

Upowszechnić ruch pokoju. wy 
dob~·ć i wychować nowych ludzi 
trzeba w walce. Odczuwaliśmy 
1nzccież bezskuteczną zresztą ro­
botę wewnętrznego wroga poko­
ju i w czasie akcji zbierania· pod 
pisów, i w akcji wyborczej. Dzia 
ła on chytrze i atakuje podstępnie. 
Trzeba prowadzić zażarcie, na każ 

dym kroku walkę przeciw imperia 
iistycznemu oszustwu, szerzyć świa 
domość przyczyn wojny, po.kazać 

jej siewców i ich agentury, otoczyć 
ich nienawiścią. Trzeba pogłębiać 
uczucie braterskiej solidarności z 
bojownikami pokoju na całym świe 
cie, pogłębiać miłość i szacunek dla 
Związku Radzieckiego - głównej 
siły w walce o pokój dla bohater­
skiej klasy robotniczej, zmagającej 

się z imperializmem - dla Stalina, 
Wodza obozu pokoju. 

Rośnie ogólnonarodowy, 
bojowy front pokoju 

Trzeba także skupia'ć uwagę na 
bliskich i konkretnych przejawach 
walki o pokój w terenie. 

Cała Polska żyć musi wielką. 
bitwą. o jej 1>okojową przyszłość, 
bitwą, która toczy "się w naszym 
kraju - musi żyć Planem 6-let­
nim. Trzeba bronić praktycznie 
Planu 6-Jctniego: zwalczać i uczyć 
zwalczać sabotaż gospodarczy, \YY 

zyskiwać wszystkie okazje dla 
szerzenia poczucia odp-0wiedzialno 
ści każdego w walce o pokój. 

Trzeba szerzyć zrozumienie zna-
czenia obronności kraju dla obro­
ny pokoju, pogłębiać szacunek i mi 
łość dla Odrodzonego Wojska Pol­
skiego. Trzeba wyostrzyć wzrok na 
wszystko, co może zdemaskować 
szpiega wojskowego czy gospodar­
czego. 
Każdy musi żyć wolą pokoju, ale 

równocześnie wiedzieć, że wiara w 
przyszłość nie może być lekceważe 
niem niebezpieczeństwa, bo to mo­
głoby tylko zachęcać napastnika. 
Walczyć o siłę Polski, to także 

wyjaśniać wielkie znaczenie władzy 
ludowej, jako kierownictwa narodu 
w walce o w:>kój. Nie wolno prze­
chodzić obojętnie koło niczego, co 
może być barierą między masami 
ludzkimi i ich wladzą. Trzeba spa­
jać i wzmacniać jedność narodu w 
walce o pokój - dokoła władzy 
iudowej, dokoła klasy robotniczej, 
dokoła jej przywódcy - 11'l5oego 
Prezydenta. 

Mamy za sobą ,Apel Sztokholm­
ski. 

Apel Sztokholmski był stwierdze 
niem jednosci narodu polskiego w 
woli pokoju. Powinniśmy każdego, 
kto .chce pokoju, przekształcić w 
żołnierza - bojownika pokoju. 

POWINNISMY .rEDNOSC NARO 

DU W WOLI POKOJU PJłZE­

KSZTAŁCIC W OGÓLNONARODO 
WY, BOJOWY FRONT POKOJU. 

Mamy przed sobą Swiatow:v • 
Kongres Pokoju. Niech będą goto 
we Komitety Obrońców Pokoju 
do wykonania. jego uchwał. Niech 
będ~ gotowi do ich wykonania 
polscy obroi1cy pokoju. 
Kończąc, mówca stwierdza: 
„Na całym świecie i w każdym 

1ego zakątku wola setek milionów 
ludzi stanęła do walki przeciwko 
imperialistycznym prawom wojny, 
ucisku i grabieży. 

Wszystko co ludzkość ma w tych 
wielkich czasach najlepszego 
wszystkie siły socjalizmu i postępu, 
siły klasy robotniczej i mas pracu­
jących, siły wszystkich uczciwych i 
dzielnych ludzi wzmagają się w tej 
walce. 
Być obecnym w walce - spelnić 

swój obowiązek - a przede wszyst 
kim zwyciężyć - to punkt honom 
osobistego i narodowego, to słuszny 
przedmiot riajszlachetniejszej dumy 
narodowej polskich obrońców Po­
koju. 

JESTESlUY ODDZIAŁEM SWIA­
TOWEJ ARMII POKOJU. 

Z NAl\ll SŁUSZNA, WIELKA J 
PIĘI\::NA SPRAWA. 

Z NAMI NIEZWYCIĘŻONA PO­
TĘGA CAŁEJPOSTĘPOWEJLUDZ 

IWSCI. 
ZA POKOJ, ZA OJCZYZNĘ -

NAPRZÓD! 
Zbrojna inlerwencja amerykań 

ł'ta. w wewnętrzne sprawy Korei 
jest zwyczajnym napadem na na­
rad koreańS'ki i właśnie naród ko­
reański bohatersko i zwycięsko 
wałC!ty przeciw napastnikowi. ar­
mia, ochotnicy, partyzanci, kobiety, 
młcdzież. 

Bezczelność imperializmu ame­
rykańskiego opiera się na. bom­
bie atomowej, na oszustwie -
próba.eh rozbicia. i osłabienia. obo 
zu pokoju oraz na. fas-zyimie. Te 
trzy atuty imperializmu i zara­
zem trzy kierunki jego działania. 
spotykają się z jedną. i tą samą 
naczelną troską - z poczuciem 
słabości wobec ma.s. 

Imperialiści idą we wszystkich 
trizech kierunkach. Zmontowali ol­
brzymi aparat propagandy kłam­
stwa i oszustwa. Głównym celem 
ich kampanii jest pi·óba przekona­
nia mas. że to Zw. Rad'liecki i kra­
je dem0kracji ludowej chcą podbić 
świat. Każdy logicznie rozumujący 
C1Złowiek musi postawić pytanie: 
d.laczego wobec tego Zw. Radrzieclci 
nie rozpoczyna wojny? 

Masy wierzących walczą o pokoJ 
w szeregach naszego ruchu. i na 
świecie i w Polsce. W szeregach na­
szego ruchu walc2ą liczni duchow­
ni. W Polsce ogromna więksrzość 
duchowiel'lstwa podpisała Apel 
Sztokholmski, a setki księży z odda 
niem pełnią organizacyjne :funkcje 
w naszym ruchu. ŁĄCZY NAS 
WSPÓLNA SPRAWA PRZYSZŁO­
SOI OJCZYZ~Y I WIELKA WAL­
KA O POKOJOWĄ PRzySZŁOśO 
LUDZKOSCI. 

Gigantyczne budowle epoki stalinowskiej 
Najserdee211iejs2e uC1Zucia całej 

postępowej ludzkości towarzyszą 
narodowi koreańskiemu 1 Jego ar­
mii. Korea walcozy .za sprawę poko­
ju: imperialistyczny napastnik mu­
~i cofnąć się z drogi zbrojnej agre­
sji, 

W Polsce obrońcy pokoju z ca­
łą. stanowczośdą. przyłączają się 
do uchwały praskiej Swiatowe­
&"-O K-0mitetu Obrońców Pokoju, 
która domaga się wycofania ob­
eych wojsk z Korei. 

Odbudowa odwetowych sił· 

w Niemczech Zachodnich 
Trzeci ważny fakt: w planach 

twojennych imperializmu ameryka11 
skiego coraz większą orolę odgry­
wają faszystowskie i o~weto:'-'e. si~y 
Niemiec Zach. Otwarcie mow1 się 
j~ o zbrojeniu Niemiec Zach. Wy­
powiedeia1o się za nim tzw. Zgro­
madzenie Doradc2.e Rady Europej-

Decyduje człowiek, ustrój 
i słuszność sprawy 

·z wydarzeń i ataków, charnktery 
zujących zachowanie się obozu im­
perialist~'cznego w obecnej fazie wal 
ki o pokój, wypływają następują­

ce wnioski: Odpowiedź jest tylko jedna -
BO NIB CHCE WOJNY, BO CHCE 
POKOJU. 1 W obliczu' niepowstrzymanego 

wzrostu · sił obozu pokoju naj bar 
dziej zaciekła grupa imperialistów 

Potępiamy broń atomową przyśpiesza przygotowania wojenne, 
ich polityka nosi coraz wyraź;1iej 

Apel Sztokholmski ma dlatego charakter polityki bankrutów i a­
właśnie tak wielkie znacozenie, że wanturników. 
przyparł do muru imperialistów i 2 W obliczu rosnących sił pokoju 
0musil ich do odpowiedzi - za, czy i w obawie przed rosnącym ry 
przeciw bombie atomowej? Odpo- zykiem klęski, mnożą się objawy 
wiedzią impei:.ialictów amerykań- otrzeźwienia w dość szerokich 1-o­
skich i podkomendnych im rządów łach kapitalistów, zwłaszcza eu­
była wściekła kampania i terror ropejskich. Mnożą s!'! rzastrzeżenia i 
prrz:eciw Apelowi. opory wobec awanturniczej polityki 

Setki milionów ludzi, którz.Y pod- imperialistów amerykańskich. 
p:isali Ape1 Szto'tholl'l"~ki potępiło 3 Obóz imperializmu w obliczu 
broń aroniowa. - przewagi i wzrostu sił pokoju 

Orrran prasowy związków /.;.iwo. 
dowych „Tn~d" i gazeta ,.Krasnaja 
Zwiezda"' zamieszczają na swych 
łamach artykuły wstępne, poświęca 
ne postanowieniu Radv Mini>tr0w 
ZSRR „O budowie Sta.Iingradz­
kiej Elektrowni Wodnej na rzece 
Wołdze, o nawodnieniu i irygacji 
okręi:iów przykaspijskich"'. „Praw­
da" i „Izwiestia" zamieszczają wy 
wiadv z kierownikiem „Hydropro­
jeklu", S. Żukiem oraz z naczel­
nym inżynierem „St:ilingrudstro­
ja", Miedwiediewem, 

Vv rozmowie z korespondenterr• 
gazety „IZwiestia", S. żuk oświad 
czył: 

- Budowa Stalingradzkiej Elek­
trowni Wodnej, którą. zainicjował 
towarzysz Stalin, stanowi nowe, 
poważne ogniwo w całym szeregu 
zespołowych środków, zmierzają­

cych do zrealizowania gigantycz­
nego stalinowskiego planu przeo­
brażenia przyrody na ogromnych, 
nękanych posuchą obsza1·ach nad-1 
wołżańskich oraz wykorzystania 

kolosalnych rezerw energelycz­
nych Wołgi. 

Pierwszym ogniwem w szeregu 
tych środków jest budowa Kujby­
szewskiej Eleklrnwui Wodnej na 
Wołdze i nawodnienie miliona 
hektarów ziemi w środkowych o­
kręgach nadwołżańskich. Budowa 
Stalingradzkiej Elektrowni Wo1!.­
nej przewiduje nie tylko otrzyma­
nie taniej energii wodnej i nawod­
nienie obszarów naclwolżańskich, 
ale również ogromnych obnarów 
pustynnych niziny Przykaspijskiej. 

Tama stalingradzka podniesie po 
ziom wody na Wołdze i utworzy 
duży zbiornik wody. Stalingradz­
ki kanał nawadniający będzie 
biegł od wzmiankowanego zbioI­
nika w stronę rzeki Ural. Kanałem 
tym popłyną. wody Wołgi, aby za­
silić około 6 milionow ha, graui­
czących od północy z kanałem 
Slalingr11dzkini, od południa - zl 
Morzl}m Kaspijskim, od t:achodu t 
wschodu - i rzekami Wołgą i 
Uralem. 

Oprócz nawndnien.ia obiZa1ów, 

leżąc;vch wzdłuż lewego brzegu 
Wołgi, postanowienie rządu prze­
widuje budowę kanałów, które m.i 

ją. służyć nawodnieniu i irygacji 
ziem, położonych na prawym brze 
gu Wołgi - na południe od Sta­
lingradu oraz północno-zachotlniej 
części niziny Przykaspijskiej. 

W wyniku przeprowadzenia prac 
nawadniających oraz hodowli la­
sów. ogromne obszary pustynne 
niziny Przykaspijskiej, będące dz1 
siaj ogniskiem wysuszających wia 
trów, staną się bogatym krdjem 
pastwiskowym. 

W chwili obecnej liczne grup" 
geologów, topografów i hydrolo­
gów prowadzą prace przygotowa'~ 
cze w rejonie przyszłych robót 
przy budowie elektrowni. 

- Projektanci i budownlczowk 
Stalingradzkiej Elektrowni Wod· 
nej - kończy rozmowę tow. żuk 
- dołc•:i· w&zełkjch starań, by 
urzadr.enia tej gigantycznej budo­
wll ~ yły godne wielkiej epoki 
staiinowskiej. 



' J 

__________________ .....,..._.._...._ ............. --.-~~~---.~~-:;;_ .. -.-~.--.~-.--.•. -..•. -:.,-:.-:.-:.-:.-:._-_-_nv __ o_s_P_1o_~ __ ~_o_V1 __ sn _____ ~_-_. _____ ~ __ -. _________ .._ ______________________________ _ 

Kron~ka PiotrkOwa Zie się. dzieje w Fabryce.Beczek 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10·70 Szpital Międzykomunalny 
15·87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 

KINA: 

Kino „POLONIA" Wfświetla 
;film produkcji francuskiej pt. „o świcie". 

* • * 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

film produkcji węgierskiej pt. 
„P~mienie" 

ADRES REDAl{CJI: 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje się 

od godz. 16 do 18 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl­
ko Urząd Pocztowy 

Kilka dni temu załoga piotr­
kowskiej Fabryki BeczE:k miała 
słuszny powód do dumy. Robotµi 
cy zebrani r:a nw ··rl· .. f„ wytwór· 
czej postanowili, idąc za przykła· 
dem Lidii· Korabielrti.kowej -
pracownicy Fabryki Obuwia 
„Czerwony Październik" w Mo­
skwie -- rozpocząć produkcję z 
zaoszczędzonego surow'.!a c.o w 
efekcie do ko6.ca roku dać minło 
dodatkową produkcję wartości o· 
koło 5 milionów złotych. 

Twórcza inicjatywt, robotni­
ków wzbudziła zainteresowanie, 
tym bardziej, że jest to zakład 
mały, który stosunkowo niedaw 
no został przejęty z rąk prywat­
nych. Sądząc na podstawie po-
wyższego zobowiązania należało 
uważać fabrykę za zakład wzoro 
wy, w którym w pcl111 uświado­
miona załoga walczy skutecznie 
o cz·.raz \vyższc os1ąg11ięcia pro­
•Jukcyjne. 
Chęć l.iliższegrJ zapoznania się 

z realizacją powziętego zobowią­
zania sprowadziła na:3 do Fabry­
ki Beczek. Celem wizyty było 
przede wszystkim zapoznanie się 
z dotychczas osiągniętymi rezul­
tami produkcji pochodzącej z Z.:J.­

oszczędzonego surowca. I tu na 
miejscu ujawniły się pewne fa){ .. 
ty, które wywołują niepokój, któ 
re świadczą, że w fabryce dzieje 
się niedobrze. Bolączką, która 
przybrała niedopuszczalne rozmia 
ry jest zagadnienie współzawod­
nictwa pracy. Fakty z tej dziedzi 
ny omówić chcemy sz::zegółowo. 

Najpierw przeprowadziliśmy 

kl'ótką rozmowę z poszczególny­
mi robotnikami zatrudnionymi 
przy produkcji. Tow. Wc.jd1•ch 
Bał.acki, pracujący przy produk­
cji bębnów dla garbarni, zapyta­
ny ile wykonuje normy odpowie­
dział, te 180 procent. Jego kolega 
Wojciech Soliniak wykonuje 160 
procent normy. Tow. tow. Ta­
deusz Grzybowski i Zygmunt Bi­
joch, bednarze stwierdzają z du­
mą, że wykonują po 170 procent 
normy. Pracujący w dziale ma­
szyn tow. tow. Stanisław Bajon 
i Antr,ni Fronc wykonują po 160 
proc. normy. z podobnymi wypo­
wiedziami spotkaliśmy się w dzia 
le okuwania beczek i w dziale 
pilarzy. Te wyniki są poważnymi 
osiągnięciami jednostek. Byliśmy 
jednak ciekawi i spytaliśmy ilu 
r.obotników bierze udział we 
współzawodnictwie pracy. 

Powiat p io trkowski 
n a dr ugim m;eiscu 

Swego czasu Główny Komitet 
„Dnia Lasu" ogłosił konkurs na 11aj 
większe zalesienie nieużytków i sła 
bych gruntów rolnych. Obecnie o 
głoszono wyniki tego konkursu. s;,d 
konkursowy ptzyznał drugą nagrodę 
w wysokosci 150 tysięcy złotycl1 po 
wiatowi piotrkowskiemu. 

W samym tylko nadleśnictwie 
Meszcze zalf!siono wiosna br. 71 ha 
nieużytków. oraz założono 30 arów 
szkółek. Do zalesienia tej wielkiozj 
powierzchni zużyto przeszło 1 mi-
lion sadzonek. ( S) 

I co się okazuje? We wrześniu· odcinku współzawodnictwa pracy wowej organizacji partyjnej, kie­
bierze udział we współzawodnic- Jest poważna. Podrywa wiarę w rownictwa fabrvki i rady zakła­
twie połowa załogi. Gdy jednak to, że niedawno podjęte zobowią- dowej. Nie okÓlniki, nie refera­
chcemy dowiedzieć sil': jak wyglą zania zostaną wykonane, stawia ty zza biurka umożUwią iopano­
dał procent ten w ubiegłych mie pod znakiem zapytania wykona- wanie sytuacji. Natychiniastowa 
siącach, okazuje się, źe procent nie zwiększonych planów produk mobilizacja· całej ·załogi wokół za 
biorących udział we współzawod cyjnych. To, że jeszcze dzisiaj za gadnień wsp6łzawo·dnictwa1 ~ak­
nictwie systematycznie maleje. kład daje sobie radę z produkcją tywizowanie agitator6w .J1artyj­
Kilka miesięcy temu we wspólza- zawdzi~czać należy tym 50 procen nych, szei·oka · akcja uś\vi.adamiająca 
wodnictwie pracy brało udział tom biorącym udział we współ- .oto środki, które pozwol~ 'na prze 
70 procent robotników, dzisiaj zawodnictwie. Co jednak będzie, łamanie obecnych tn~dności. , .z 
50 procent. Co be,dzie za miesiąc? gdy liczba ta zmniejszy się, a bio uwagą śledzić ·będziemy jaką dz1a 
Wszystko wskazuje na to, że licz rąc pod uwagę dotychczasową sy I łabość tozwinie kierown~ctwo, 
ba ta szybko się nie powiększy. tuację zJ11niejszyć się może. Tak I rada zakładowa i orge.n\zacja 

Dlaczego tak jest? Dlaczego w poważna sy~uncja wymaga jak partyjna Fabryki . Becz-ek, : ~y 
Fabryce Beczek współzawodnic- najszybszych i najbardziej ener-

1
· postawić na wJaśc•WY~1' P°.Z10· 

two - mówiąc po prostu - ,,le· gicznych kroków ze strony podsta mie współzawodt)ictW? .Pracy. 
ży"?. 

Oto fakty, jasno tłumaczące 
przyczyny zła, które się tu zaple­
niło. Kierownictwo zakładu nie 
robi. ni.czego ażeby ruch współ-
zawodnictwa spopularyzować, 
uczynić- go bardziej atrakcyjnym. 

Kierownictwo nic wyznacza 
również robotnikom godziwych 
premii. A przecież robotnik widzi 
we współzawodnictwie nie tylko 
swój wkład w rozbudowę gospo­
darczą kraju, ale wie, że ma mu 
ono przynieść podniesienie stopy 
życiowej. 

Co zrobiła rada zakładowa aże­
by zapobiec kryzysowi ·W ruchu 
współzawodnictwa? Postąpiła po 
dobnie. jak dyrekcja tzn. nie zro­
biła niczego, gdyż nie można naz­
wać działalnością odczytywania 
instrukcji i okólników. 

Piotrkowska bursa mlodzieżo„.a 
przejęta przeż C IJ§Z 

W 1wyniku poro
0

zumieni~ Zarzą-1 toku szkolnego. Obecnie do bursy, 
du Głównego Towarzystwa Burs i administrowanej ju:t prze: Central­
Stypendiów z Ministerstwem O~wia ny Urząd Szkolenia Zawodowego 
ty i Centralnym Urzędem Szkol:nia I przyjęto młod.:ie:i wiejską, uczę~ 
Zawodowego - Towarzystwo B11rs szczającą do szkół zawodowych, k~o 
i Stypendiów przekazuje władzom rych wiele znajduje się rta ter:~1e 
szkolnym znaczną część burs dla Piotrkowa. 'Pewien procent uczmow 
młodzieży wiejskLej, prowadzon·/ch średnich szkół ogólnokształcących 
dotychczas przez to Towarzystwo. w Piotrkowie korzysta także ~ bur-
Wśród 24 burs o 2.170 miejscach sy. Pierwszeństwo przy ~rzy1m~v:a 

przej~tych w bieżącym roku pr:ez niu ~ . bieżącym roku miały ~z1ed 
CUSZ, znajduje się również._ piotr- członków spółdzielni. produkcy1u~'ch 
kows),ca bursa TBS, mieszcząca się oraz mało i średniordnych thłopow: 
prŻv ul Sienkiewicza 6. Mimo napływu wielkiej ilości. pod~n 

Formalnego przekazania bursy przyjętych zostało do bursy 1edyme 
dokonał Zarząd Wojewódzki TRS, 170 chłopców i dziewcz~t. 
jeszc=e przed rozpoczęciem nowego! (M) 

Rozbudowa lecznictwa na wsi 

WZRASTA SPOilCIE MLEKA W PIOTRKOWIE 

Jest również w zakładzie pod­
stawowa.organizacja partyjna, do 
której obowiązków między inny­
mi należy dbanie o rozwój pro­
dukcji, o rozwój ruchu \\1spółza­

wodnicLwa. 
Podstawowa organizacja, która 

powinna strzec rozwoji.1 współza 
~rndnictwa jak źrenic~ oka spra­
wę rozwoju / współzawodnictwa 
również zaniedbała, mimo. że wie 
działa dobrze o tym, że ilość 
współzawodniczących spada. Na 
zebraniach odczytano wprawdzie 
pięknie brzmiące referaty o korzy 
ściach, które daje współzawodni­
ctwo gospodarce narpdowej i kla­
sie robotniczej. Na tym jednak 
skończono. Również agitatorzy 
nie wykazali się zainteresowa­
niem dla tego odcinka. 

Zagadnienie pomocy leczni­
czej dla członków spółdzielni 
rolniczo-produkcyjnych Uff'i,;11 

lowane zostało okólniki.!m mini· 
stra zdrowia z dnia 6 lutego 
1950 r. przyznając~·m im prawo 
do bezpłatnego korzystania z 
pomocy szpitalnej w zakresie 
chorób zakaźnych i psychia­
trycznych oraz z bezpłatnych 
porad w ośrodkach zdrowia i u 
położnej.gminnej. Karetki pogo 
towia w razie nieszczęśliwych 
·wypadków drogowych lub PO·· 
wikłanych porodów obowiąza­
ne- są 1)rzewozić c.zlonków spół-

szpitalne jak i za przewóz k~­
retka.mi pogotowia członkow1e 
spółdzielni płacą 20 proc. tak­
sy, tak więc koszt 1;')-dniowego 
pobytn w szpitalu me pr~ekra­
cza dla nich 2100 zł. 

. ' 
Konieczność rozbudowy Mlecza.r o i „ Wieś" 

Sklepy detaliczne Mleczarni 
Spółdzielczej ,.Wieś'' w Piotrko· 
wie rozprowadzają coraz większe 
ilości m1eka i nabiału wśród miesz 
kaiiców naszego miasta. Pięć de­
tal.znych punktów sprzedaży u­
możliwia codzienne zaopatrywa­
nie się ludzi pracy w pełnotluste 
świeże mleko po 37 · złotych za 
litr, .J'eW-;10\:~śnł~ i;prz.edaj<? się 
znaczne ilości jaj i maśbnki, któ-
1ra cieszy się wielkim powodze­
e:iiem w okresie letnim. 

talicznych. Gdyby Komisja U- steryzowanego. 
sprawnienia Zaopatrzenia przy· Ludność pracuiąca naszego mia 
dzieliła mleczarni odpowiednią sta chce napywać nabiał w skle­
ilość pomieszczeń na sklepy, wte pach sektora uspołecznionego, pa­
dy już :i.ie cztery tysiące litrów raliżując tym samym nieuczciwe 
mleka, jak obecnie, ale znacznie transakcje mlekiem i nabiałem, 
więcej, mleka mogliby kupować 1prowadzo::i.e przez handlarzy. 
piotrkowianie w placóv,;kach spół- Słusznym tym chęciom należy 
d~ielc~ych. Przydzielenie ' odpo• wyjść napr~eciw, przeznaczając 
w1cdnich potnie.szczeń Wi'!lfliliwiło spółcl.zielczcj placówce nowe od-
by rozprowadzenie mlel{a 1 'w bu-

1 
powiednie .pomieszczenia. ' 

telkach oraz sprzedaż mleka pa- (M. G.) Sytuacja w fabryce Beczek na 

dzielni . bezpłatnie... . rn'.\ ' 
We wszystkich innych wy­

padkach z~równo za leczenie 

Kierownictwo w dążeniu ~o je­
szcze lepszego usprawnienia zao­
patrzenia ludności pracującej w 
nabiał, poleciło podległym sobie 
sklepom przy ulicy Starowarszaw 
skiej i przy ul. Łódzkiej prowa­
dzić sprzedaż przez cały dzień bez 
przerwy, tzn. od godziny 6 do 20. 
Oba sklepy znajdują się w za· 
mieszkałyrh w większośc( przez 
ludność robotnicza dzielnicach 
Piotrkowa i ta inn~wacja witana 
jest ze szczególnym zadowole­
niem. 

Należy upowsz~chn · ć współzawodnictwo pracy 
w Państwowycl1 Gospodarstwach Roln·ych 

Obok uspraw::iienia pracy w 
sklepach z nabiałem kiierownic­
two spółdzielni planuje systema­
tyczne rozszerzenie sieci placówek 
~etalicznych. Obok istniejących 
JUŻ sklepów, w dniu 15 września 
zostanie uruchomiony nowy punkt 
sprzedaży nabiału przy A1. 3 Ma­
ja 16. W najbliższym czasie odda­
ny zosta:iie do użytku mieszkań­
ców Piotrkowa drugi Bar Mlecz­
ny przy ulicy Stalina 74. 
. Możliwości przetwórcze Spół· 
dzielni Mleczarskiej „Wieś" są 
większe, niż obecna produkcja. 
Stąd też powstaje konieczność u­
ruchomienia nowych sklepów de-

Nasi korespondenci donosu; 

Dlaczego korespondencie 
pozostają bez odpowiedzi? 

„W ciągu sześciolecia Pań 
stwowe Gospodarstwa Rol· 
ne staną się w pełni wzoro­
wymi gospodarstwami so­
cjalistycznymi". 

(tow. Mi:J.c na V Plenum 
KC PZPR) 

p ran 6-}etni stawia przed Pań-
stwowymi Gospodarstwami 

Rolnymi wielkie zadania. W cyf­
rach wyraiają się one podniesie· 
niem produkcji roślinnej o 123 
procent, zwierzęcej - o 353 pro· 
cent oraz wzrostem udziału PGR 
w produkcji towarowej rolnictwa 
do 15,9 proc. PGR-y w Planie 6-
letnim odegrają poważną rolę w 
zaopatrzeni.u miast w produkty 
rolne i surowce spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz mało i średnio­
rolnych gospodarstw chłopskich w 
nasiona se1ekcyjne i zwierzęta za· 
rodowe. PGR-y w okresie wielkie 
go Planu przyczynią się w du­
żym stopniu do socjalistycznej 
przebudowy wsi. 

Warunkiem wykonania zadań 
Planu 6-letniego na odcinku Pa11-
stwowych Gospodarstw Rolnych. 

Na terenie Zakładów Drzewnych jest - podobnie jak w przemyśle 
na Bugaju istnieje klub korespon- i innych gałęziach gospodarki -
dentów, który wykazuje ożywioną znaczny postęp techniczny i orga· 
działalność. Członkowie klubu za- nizacyjny. Stworzy on podstawy 
mieszczali na łamach „Głosu Piott- do przewidzianego planem wzro­
kowskiego" szereg korespondencji. stu wydajności pracy o 90 procent. 
w których wysunięto zarzuty pod Jedną z form organizacyjnych, 
adresem dyrekcji fabryki, rady za- jedną z dróg zwiększenia wydaj­
kłado:wej i organizacji partyjnej. ności pracy jest współzawodnic­
r'v1'.iędzy innym~ pisano o_ złym syst.e two. Zespołową i indywidualną 
m1e _wypłacania zarobkow robotni- ·walkę 0 większą wydajność, o lep 
kow1 .. o braku funduszu zakła?owe- szą jakość produkcji, o termino­
go. N1este~y :łuszna krytyka me ~na we i przedtermi':'lowc wykonanie 
l~zła .od.dzw1ęku. C~ek~my me- planów gospodarczych prowadzi 
c1erphw1e na odpowiedz. . za przykładem robotników prze-

Bronislarv Konieczny mysłowych wielu robotników rol-
korespondent „Głosu" nych. Te PGR·y, które odnoszą 

z Zakładów Drzewnych wspaniałe sukcesy. które stają się 
na Bugaju. wzorowymi gospodarstwami socja 

listycznymi, zawdzięczają to w ja się współzawodnictwo pracy, 
niemałym stopniu właśnie współ- m.:imy zespoły słabsze, wskutek 
zawodnictwu. ofiarnej pracy braku lub zastoju współzawodnic· 
swych przodujących robotników. twa. 

. Jednak ruch Współzawodnictwa Współzawodnictwo - to nie-
w Państwowych Gospodarstwach odzowny element budownictwa so 
Rolnych :1.ie osiągnął jeszcze ta- cjalistyczncgo. Walka o Plan 6-
kich rozmiaró·w, jak w fabrykach· letni wymaga więc ubojowienia 
i zakładach pracy w miastach. Co e:rganizacji partyjnych w PGR, 
jest tego przyczyną? pr~ełamania niewłaściwego stylu 
Główną przyczyną jest to, że pracy Związku Zawodowego Ro­

nie wszystkie komórki Związku botników i Pracowników Rolnych, 
Zawodowego Robotników i Pra- mobilizowania ich do walki o '-".'ięk­
cowników Rolnych potrafiły upa- szą wydajność. Współzawodnic· 
wszechnić znaczenie współzawod- two w PGR-ach winno się stać 
nictwa wśród swych członków. srJrawą wszystkich robotników. 
Winą również wielu organizacji Tegoroczna, pierwsza w Planie 
part:y~nych w PGR-ach ~e~t, że ~ie fi-letnim kampania żniwno-omło-
mob:hzowały. robotmkow do towa pokazała .. iak ogromne zna· 
wspołzawodmctwa. cze::i.ie ma współzawodnictwo pra 
· Dlatego obok przodujących ze-1 cy, dzięki któremu często, mimo 
społów PGR, gdzie dobrze rozwi· braku ludzi, PGR·y ukończyły żni 

Budowa obory zespołowej w spóltlzielni proclukc)jnej w Jarkowicach. 
powiatu łowickiego 

CZYTAJCIE ,,GŁOS ·PIOTRKOWSKI" 

wa przedterminowo, stając się 
wzorem i przykładem dla indywi­
dualnych gospodarstw chłopskich. 
Upowszechniać jednak i rozwi­

~af: skutecznie współzawodnictwo 
można wtedy tylko, gdy idzia z 
tym w parze praca uświadamia· 
jąca, praca nad podnoszeniem po· 
ziomu ideologiczno - politycznego 
robotników. Dlatego też jednym 
z czi;.iłowych zadań, jakie stoją 
przed podstawowymi organizacja­
mi partyj:iymi w PGR-ach, io wal 
ka o podnoszanie poziomu poli­
tycznego robotników rolnych. 

W walce o rozwój współzawod· 
n~ctwa w PGR-ach, o obj~cie nim 
wszystkich pracowników Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych, w wal 
ce o jak największe ich zaktywi­
zowanie musimy uczyć się na do­
sko::i.ałych przykładach radziec­
kich, na doświadczeniach ruchu 
współzawodnictwa w kołchozach i 
sowchozach ZSRR. Winniśmy tak 
że szerzej niż dotąd czerpać z do­
robku i osiągnięć naszych włas­
nych przodujących gospodarstw 
państwowych. 

Rozwój i upowszechnienie współ 
zawodnictwa w PGR-ach - to po­
ważny czynnik realizacji Pla~iu 
6-letniego, szybkiego przekształ­
cenia naszych gospodarstw. ,pań­
stwowych we wzorowe socjali­
styczne gospodarstwa - twierdzę 
socjalizmu na wsi. K. D. 

Odpowiedzi Redakcji 
Stafy czytelnik „Głosu", .- Z in­

teresującą W as sprawą zgłoście się 
do Prokuratury Sądu Okręgowego 
w Plotrko~ie. 

::f ::~ 

Zofia Ziel. z ul. Litewskiej. 
O konkursie o tytuł najlepszej 
prządki napiszemy w najbliższych 
dniach. .„ ... 

Antoni Cengel. - Materiał ' do­
szedł do nas z opóźnieniem - nie 
możemy z niego skorzystać. Prosi­
my o dalsze korespondencje. 

Wreszcie Skarb Państwa .Po­
krywa całkowicie koszty lecze­
nia uzdrowiskowe~o członków 
spółdzielni, jak rowi1ież prze­
jazd koleją w obie strony. 
· Marszrnty ambulansów denty 
stycznych, ruchomych kolumn 
przeciwwenerycznych, kolumn 
Centralnych Woje\".Ódzktch Po: 
radni Ocijrony Muc1erzyn~twa i 
Zdrowia Dr.iecka planowane :-ą, 
w ten sposób, aby w najszer­
szym zakresie uwzględnić po­
trzeby członków spółdzielni rol-
11iczo-produkcyjn)łch i pracowni 
ków Państwowych Gospodarstw 
Rolriych. Przeprowadze:iie maso· 
wych prześwietleń rentgenem 
i innych badań, zakrojonych na 
szeroką skalę, obejmie także 
wszystkie spółdzielnie rolniczo­
produkcyjne oraz PGR. 
Dowodem troski rządu jest zbli 

żenie pomoc~ leczniczej ~LP ~o 
robotnika rolnego _,.. pod9bme 
jak zbliżona już została ona do 
i·obotników fabryk i kopalń. W 
ramach Planu 6-letniegO spra 
wa ta zostanie rozwiązana w 
ten sposób, że w PGR powsta­
ną tzw. punkty felczerskie albo 
nawet lekarskie. Ognh';'epi 2:e­
spalającym kilka takich punk­
tów będzie oddział lekarsko-sa 
nitarny z zespołem lekarzy-spe 
cjalistów. 

Nowe Ośrodki Zdrowia z izba 
mi porodowymi oraz apteki po­
wstawać będą w miarę możno· 
ści w pobliżu istniejących spół­
dzielni i PGR. Zanim Ośrodki 
te powstaną, lekarze i pielę­
gmarki dojeżdżać będą do spół 
dzielni z najbliżej położonY,ch 
istniejących jnż Ośrodków. ·bo 
obowiązków lekarza powiato­
wego należy zorganizowanie w 
każdej spółdzielni i w każdym 
Państwowym Gospodarstwie Rol· 
nym sezonowych żłobków, na 
cały okres letnich prac. 

Poza zagadnieniami zaspoko­
jenia potrzeb spółdzielni rolni­
czo-produkcyjnych i Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych, tro 
ska Ministerstwa Zdrowia o po­
trzeby wsi w ogóle, a chł0p6w 
mało i średniorolnyah w szcze­
gólności, wyraża się: w dążeniu 
do obsadzenia wszystkich 3.023 
gmin w Polsce położnymi jesz­
cze w ciągu br. w zróżniczko­
waniu opłat szpitalnych i opłat 
za usługi położnej, w utworze­
niu przy wiejskich (tzw. ·okrę­
gowych) Ośrodkach Zdrowia 
izb porodowych · izb chorych, 
w udostępnieniu leczenia uzdro­
wiskowego dla biedoty chłop­
skiej, którą to akcją w br., jest 
objętych 10.000 chłopów. 

otiarę 
na 

Odbudową Warszawy 



' 
~fr. 6 
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Co pisało proso łódzko w dn. 3 wrześnio 1930 r. 
ftWA WE STARCJJ! Z POLICJĄ 

W RETKINI 
W dniu wczorajszym w Retkini, nd 

przedmieściu Łodzi, policja usiłowała 
dokonać kilku aresztowal'i. Wiado­
mość o tym rozeszła się w mgnieniu 
oka wśród licznych bezrobotnych, za 
mieszkałych w okolicy. 

Policjantom, prowadzącym więź­
niów, zagrodził drogę tłum, uzbrojo­
ny w kije i kamienie. Wywiązała się 
krótka walka, w czasie której poli­
cjanci .oddali salwę do tłumu. Kilka 
osób zraniono. Niejaki Władysław 
Socha. - mieszkaniec Retkini został 
odwieziony w stanie ciężkim do szpi­
tala. 

25 TYSIĘCY WLOKNIARZY 
BEZ PRACY 

,,.edług danych ministerstwa „pra­
cy i opi~ki .społecznej" ilość bezrob!>t 
nych włokmarzy na terenie Łodzi wy 
MSi 25.912 osób. 

14.698 robotników budowlanych 
również pozostaje bez pracy. 

W KRAINIE MODY 

PRZYGOTOWANIA DO NOWY~H 
WYBORÓW 

W związku z rozwiązaniem Sejmu 
i Senatu oraz wyznaczeniem wybo­
rów na dzień 16 listopada - BBWR 
przygotowuje się do akcji wyborczej. 
Na murach miasta ukazało się zarzll­
dzenie o spisie ludności - upra\'ł­
nionej do głosowania. 

KILOMETROWE OGONKI 
PRZED LOMBARDEM 

W dłuższym reportażu, Kurier Łódz 
ki donosi, że lombard łódzki jest chy 
ba jedyną instytucją w kryzysowych 
czasach, która nie może narzekać na 
brak klienteli. Przed lombardem stoją 
codziennie kilometrowe ogonki. Lu­
dzie przynoszą tutaj najrozmaitsze 
przedmioty: maszyny do szycia, bu­
ciki, ubrania, kołdry itp. Naturalnie, 
lombard nie przyjmuje wszystkiego. 

Prawdziwe współczucie u reporta­
żysty wywalała jakaś nieznana ko­
bieta, prosząca natarczywie o przy­
jęcie chustki zimowej, gdyż potrze­
tuje koniecznie kilka złotych na po 

Niejaka „Sirene" w „dodatku dla 
dam" - w Kurierze Łódzkim zaleca moc dla ciężko chorego dziecka. 
pięknym paniom do jesiennego płasz Najliczniejszą klientelę lombiirdu 
dza w kolorze ciemno-zielonym ku- stanowią bezrobotni - potrzebujący 
pi,ć wysokono!Jiego, silnego w karku .trochę gotówki na życie, na :Eapłace­
„bloodhounda" (z rasy hannower- nie komor~ego, względnie na zakup 
~iej). „Bloodhoundy" lansowane są opału na zimę. 
pnez wszystkie elegantki w Paryżu, W związku z tym masowym naply­
Jiondynie i Nowym Jorku i wyparly I wem klienteli - lombard postanowił 
~?-tni~}ałkowicie tak modne „pe- ostatnio wydatnie obniżyć taksę sza-
.1nncz.yk1 • cunkową. , 

TEATRY 
PAŃS'l'WOWY 

TMTR IM. STEFA.."liA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka. Alek· 
~lin. Gergely pt. „Sprawa Pawła 
EM.lteraga". 

PA1'<8TWUWY TE.ATP. NOWY 
(w. Daszyńsb.ieg-0 34, tel. 181·3i) 

Goqz. 1915 „Bohaterowie dnia pt>· 
wt'!ledniego" - premiera. 

. P,AŃSTWOWY 
'l'EA flł POWSZEC14'1Y 

~uł. Obrońców Staling:mlu 21 
teL 150-36) 

i
<J~e.n.nie o. g9dz. 1.ą.15 ko~edia 

dry „W1el'ki człomek do ma· 
• esów". 

A CZyniia W aodz. 1.()..-13 ; od 16, 

P AŃS'l'WOWY TEA'l'R żYDOWSKl 
(ul. Jaracz~ 2, tel. 217·'9) 

Godz. 19.30 „Sprawa Esz.~eraga", 
(Mój S~rn), Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
mińskiej. 
Zniżki zw. zaw. ważne. 

1'EATR LETNI „OSA •· 
(41.l. Piotrkowska 9ł, tel. 272-70) 

G<>dz. 16.80 i 19.30 „$luby murax­
skie", c2'yli wodewil warsz11;w111ci Go­
zdawy i Stępnia. , 

l'EA'l'R ,.ARLEKIN„ 
(nL Piotrkolrska 152) 

Godz_ 17 i l!U5 widowisko pt. 
„Bambo i lew". Ka~a ~na. ód r<J· 
dziny, 10. 

mA.TR KOMJmll MUZYCZNEJ TEATR „PINOKIO" 
..Ltl'TNIA" (nL Kopernika 16) 

~~· 19-!5 „Córka pani Angot" · 1 Godz. 12 i 17 widowiska ot.;.arte 
Jmlźki W11ż.ne. pt. „Pan ri:om budu,ie ciom". 

KJ[NA 
kDJµ.A dla młodzięży (Stalina l) 

„K.la'!!ka słowic.M"~ dod. „Magne· 
ty.zm", godz. 14, 18, 1@, 20 
:poi'M.ek godz. 12 

REKORD (Rzgowska ł) ,'fStrój ga­
lowy", dod. „Budujemy rudow<i}­
glowce", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat M) 

ZE SPORTfJ 

Wyścig ·Jelenia 
. Gimn.astycy FSGT 

GO• r a Wars z a w a przyjeżdżają do Polski 
• Na zaproszenie CRZZ przybędzie 

do Warszawy samolotem w dniu 14 

stał się wsponiałq monifestoc1·0 naszego spo·rtu kolarskiego na rzecz poko1·u ~~~!~!~cz!~.0is0~~:as:;~J!ze~~~~ 
. . , ktora wystąpi w kilku miastach Pol 

• Bardizo pożyteczną innowacją „Wy 

'. ;:. ;_ ........ ·; .. ·I. ··.~· .• ,. r··· ~Ił· ścigu Pokoju" jest to, że dopuszczo-
~ ! • ' --. no do niego nie tylko asów naszej 

„ <f , • szosy, ale szerokie rzesrze kolarizy 
' - mniej zaawansowanych. W ten spe 

. sób rzawodnicy ci będą mogli na­
brać dużej rutyny i riahartować s~ 
w wyścigach etapowych, które sta­
nowią najcięższą próbę dla lrnżdego 
11:awodnika. 

ski. 
Gimnastyczki rozegrają w dniu 16 

września spotkanie reprezentacja 
FSGT - reprezentacja CRZZ w War 
szawie, w dniu 17 września wystąpią 
z pokazami w Radomiu, a 19 wrze 
śnia. jako reprezentacja FSGT 
spotkają się w Krakowie z reprezen 
tacją ZS Ogniwo. 

Z wielką radością należy również 
powitać fakt, że w wyścigu po raz 
pierwszy biorą udriiał kolarze na­
szych LZS-ów. Sport kolarski, jak 
oświadczył 11• rozmowie z nami kie­
rownik LZS, biorą.cych udział w wy­
ścigu, podbił młodzież wiejską. Fakt 
więc dopuszczenia jej do tej wspania 

W tym samym czasie wystąpi rów 
nież trzykrotnie męska reprezenta 
cja FSGT: 16 września - w Kato 
wicach, gdzie rozegra mecz z repre 
zentacją ZS Górnik, następnego 
dnia gimnastycy francuskich · Zwiaz 
ków Zawodowvch dadzą pokaz w 
Radlinie, a 19 września spotkają się 
z reprezentacją Stali w Poznaniu. 

; l<'j, masowej imprezy kolarskiej o zna 

Mistrzostwa ZSRR 
·' ~ 

Kol ar ~e przejeżdżają ulicami Jeleni~, ~ó.ry 

Wys,Cl•g kolarski zorgani.~ 
, riowany z okarzJl 

Ogólnopolskiego Kongresu Po­
koju w Warszawie stał się 
wielką spontaniczną manifestacją 

na rzecz pokoju. Poczynając od Je­
Itm:ej Góry, gdzie nastąpił start wy 
ścigu, aż do Kielc 'a jesteśmy pew­
ni, że tak będzie aż do samej i'łar­
srzawy) kol;;i.rzy w miastach etapo­
wych :i:egnały tłumy publiczności 
wznosząc okrzyki. na cześć pokoju, 

• na cześć Prezvdenta Bieruta i Cho-. 
rążego światowego obozu pokoju 
Wielkiego Stalina. 

Widomy·m znakiem, pod jakim 
odbywa się ten wielki wyścig kolar 
ski jest gołąb pokoju, który ridobi 
koszulkę leadera, do niedawna bQ­
dącą w posiadaniu młodego 
ZMP-owca Wilczewskiego. 

i~ .. !~~ !~ 

Wilczewski stał się rewelacją te-
go wyścigu. · 

Ten młody. dotąd nieznany niko­
mu kolarz, potrafn już ewrócić na 
!:iebie uwagę całej Polski i dowiódł, 
jak wielkie rerzerwy zawodnicze ZMP-owiec Wilczewski 

zw~cięzca I etapu 
kryją s'.ę w masach naszej młodzie­
ży ZMP-owskiej. . 

Konkurs „Głosu" na spostrzeeawczość 
pt •. „Co jest w tym niemożliwego?" 

Pclcząwszy od 25'bm. zamieszczamy 
jttee rysunki (w liczbie 10), z których 
n'eprawdziwy lub zgoła „niemożliwy" 
(jeden lub dwa). 

kolejno po sobie na!:.tępu­

każdy zawiera jakiś błąd 
tzw. szczegół sytuacyjny 

Na czym będzie polegało zadan'e uczestników konkursu? Na 
ujawnieniu błędu, na stwierdzeniu, co w danym rysunku jest nie· 
prawdz;we czy nieprawdopodobne. 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun­
ku specjalnych kuponach konkursowych, nadsyłając odpowiedzi 
(wszystkie razem) w terminie do dnia 15 września br. włącznie, na 
adres redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska 86. 

Wśród uczestnik'6w konkursu, którzy trafnie „zdemaskują" 
VV'szystkie błędy, zawarte w rysunkach. - rozlosujemy· szereg cen­
nych nagród, w tej liczbie - kupon materiału na garnitur lub ko­
stium, zegar-budzik; serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród 
książkowych. · 

w koszykówce 

czeniu ogólnopolskim niewątpliwie 
za'cl1ęci tG młodzież do lntensyw­
niejszego z.ujęcia się sportem kolar­
skim i przyniesie naszemu kolar­
stwu wyczynowemu nieocenione MOSKWA. - W Kownie rozpo• 
l:c1 zygci w postaci nOW)'Ch, wypró- częły się mislrzoslwa ZSRR w koszy· 
bowanych już kadr riawodnicrzyeh, kówce. Do rozgrywek o tytuł mistrza 
wywodzących się z młodrzieży stanęły 24 drużyny męskie i 23 ko-
wie.iskiej. biece. Obro!lcą tytułu w konkurencji 
„Wyścig Pokoju" stał się więc im męskiej jest drużyna Uniwersytetu w 

prezą rze wszech m:ar udaną. Uda- 'fartu, w konkurencji kobiet tytułu 
ną dlatego, że potrafił on wzbudzić broni rep1ezentacja Dynamo. 
bodaj jeszcze więksrze zaintereso- Nie.;podzianką pierwszego dnia mi. 
wanie od wyścigu dookoła Polski, strzostw w koszykówce kobiecej by­
że jest imprezą naprawdę masową, ła porażka Budowlanych (Moskwa) z 
że odkrył nam już kilka talentów reprezen tacją Zrzeszenia Nauka 
kolarsk'.ch i dlatego. że stał się 27:29. W koszykówce męskiej prze­
piękną manifestacją naszego sportu grana drużyny żaugiris (Repr. Litwy) 
kolarskiego na rzecz pokoju. I z drużyną Domu Oficera (Kijów) -

(Z . .Kr.). 39:43. 

Dziś na boiskach łódzkich 
sportowcy nasi zadokumentujq swq wolę walki o pokój 

D -·' z okazji I Polskiego I ''··a~. zawody te organizuje ŁOZB z 
ZJS Kongresu Polwju, o- okazji I Polskiego Kongresu Pokoju 

bradująceg-o w \\'aTszawie, odbędzie wej~cie na zawody będzie bezpłatne. 
się w Łodzi szereg ciekawych imprez 
sportowych, mających na celu pod- KOLARS1'WO 
kreślenie solidarności naszych spor- O gopzinie 16 na torze w Heleno-
towców w walce 0 pokój z całą po- wie ŁOZK i ŁOZ:.VI organizują. imp:·e 
stępową ludzkością. z;- kolarsko-motocyklowa na którą 

PRóBY NA ODZ:N'AKĘ SPO zlożą się: w części oficJ'aluej prze-
W godzinach rannych od 9 do 12 I 1:16wien!e deleg:i.ta. Zl>IP, "'.'ręczenie 

na wszystkich nas2'ych boiskach prze I uyplomo~. wyrozmonym , ~z1ałacz~m 
prowadzane będą próby na zdobycie prz.ez ~ I.U~F, .a w czę~c1 spo~"?­
od2'naki sportowej SPO w trójboju weJ wysc1g1 s~rmtet'O\~sk1e, w~scig 
lekkoatletycznym. I na 15 km, druzynowy 1 na zakoncze· 

Na basenie Włókniarza przy ul. me gymkhana motocyklowa. 
Kilińskiego odbywać się będą. próby 
nil odz.nakę SPO w pływaniu, a na 
odcinlru ul. Gdańskiej pomiędzy uli­
e2Il1i Zamenhoffa a. Gen. świerczew 
skiego, ŁOZK przeprowadzi próby 
na młodzieżową odznakę SPO w ko­
laTstwie. 

BOKS 
Miłośnicy boksu będą mieli dwie 

LEKl\OATLETYKA 

Na boisku Widzewa, o godz. 16, 
ŁOZLA orp;anizuje propagandowe za 
11·od;v lekkoatlet.vczne z udziałem czo 
low-ye'n. zawoclni\,ów ok1:ęgl1 łódzkie· 
go. 

PIŁKA ~Oż'NA 

imprezy. O godzinie 11 w hali Włók- Zwolennicy piłkarstwa też mają 
niarza. na Wid.zewie odbędzie się w czym wybierać. 
mecz bokserski o wejście do Il ligi Na boisku Włókniarza (Zjedn~czo 
pomiędzy Gwudią (Wrocław), a1 n:;ch) o godz. 16 LOZPN organizuje 
łódzką Bawełną. Zawody ze względu zawody piłkaT,:kie pomiędzy II ligo· 
na ich obsadę zapowiadają się bar- \\'Il drużyną Widzewa, a łódzkim Ko 
dzo cieka.wie. • lejarzem. 

. Wieczorem o godz. 18 w tejże ha- Na boisku Stali o godz. 16 Okl'ęgo 
li, odbęd~ się l'Ównież ciekawe za- j wa Rada ZS Stal organizuje mecz pił 
wody propagandowe, w których w_ez I karski pomiędzy reprezentacjami 
mą udział dwa teamy Łodzi. Pome- I ZS Stal i ZS Budowlani. 

Bo-AŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada.il, d-od. „ś"ia~ ~­
qyoh Nr i2", god2'. 17, la, 21 
wranek godz. 11 
(Dla dz.ieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„9ztery pokolenia.", d.4)d. „W~etrze 

nię s-kał'' gOO.z. 15' lT.SO, 2° Kupon konkursowv Nr 10 
(Dla młodzieży pt>wyżej lat 14) 6 

Co mówią po powrocie z Brukseli · 
Morończyk i Kiszka~ BAJKA (Franciszkańska 31) 

• ~ ~wiadu", dod. ,,Bieg na prze 
łaj", godz. 16, 18, 20 
{Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńs1d.ego 2) 
„Program Aktualności Kri1iowych 
i Zagranicznych Nr 33", Kronika 
Nr 36-50, „Jedna. z wiell.1", .~· 
~ Kama", godz. 11, 12, 1&. 16, 
l[l, 18, 19, 20, 21 

BEL (Legionów 2) - Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

:MUZA (Pabianicka 173) „Zwariowa 
ne fotńisko", dod. „Granica poko­
ju", godz. 16, 18, 20 
pol'anek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

POLONIA (Piotrkowska 67\ -
„Dwie Bry~ady", dod. „Korea" 
godz. 17, 19, 21, poranek g·o,lz. 12 
(Dla dzieci powyżej lat 71 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,;Miasto młodzieży", dod. „Pod­
moskiewskie palace", godz. 15, 
17.30, 20, poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
.. Zwycięski powrót". dod. „18 mi­
lionów~, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12)_ 

ROMA (Rzgowska 84) „DwaJ pano· 
wie F", dod. „Pieśf1. wiosńy". 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

śWIT (Bałuoki Rynek 2) ,;Mil-O.Zew,.e I • · • k 
jest złotem", dod. „S.ł<>neo2111t pola· mu~ 1 nazw11 o .................... „ •.•••.•. „ .. „ •..•. „„ .. „„„ •.. „„ .• „.„ ...•.. „.„„ ....•.•••..•.... 

I!fJ.", godz. 16, 1ą, 20 W związku z powrotem polskiej 
ekipy lekkoatletycznej z mistrzostw 
:europy, uczestnicy mistrzostw po­
dzielili się z przeddawicielem PAP 

(Dla młodzieży niedozwolonw 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· 

<1z'ie) „l\fozyka i miłość", dod. „W 1 Dokładny adres ................. „ .... ·----~---·-----
kraju socjalizmu", god11. 16~30, l swoimi wrażeniami z pobytu w Bru­

kseli: 18.30, 20.30, poranek gcd11. 11 amieszczony poniżej rysunek zawiera następujące 
(Dla. dzieci powyżej lat 10) Oto ich wypowiedzi: 

d ( . , • I , ") 
ę y n1esa1 osc1 ...................... „ ....... „ ........... „ ..... „ ... „ .•.•.....•..•...... „ ... „ ........ . 

Trener państwowy, zasłuż.ouy TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kl~a 
szpiega", dod. „W lasach ~~­
ry", godz. 14.30, 16.30• 18;,ś~ 20.30: 
(Dla dz.i~i pt>wyżej lat 1~) 1 ••••.•••••..•..•.••.•••.••••.•.•••.••••••••.••••••••..•••••• „ ........................................... „.„.„ .•................................. 

WISŁA (Daszyńskiego 1, „Dwie 
Brygady", dod. „Korea" 

mistrz spo1tu, Antoni Morończyk 
oświadczył: „Mistrzostwa stały pod 
znakiem wyższości metod treningu 
i przygotowania do zawodów zespo· 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
pora11ek godz. 11 
(Dla dzieci ix>wyżej lat 7) 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Skarb", dod. „Sesja świt1towej 
Feder. Kobiet w Moskwie". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

'.'1 ULN0$(' l :-.:ap1orr.owskiego 16) 
„Płomienie" doił. „Ceramika wę­
giel'ska", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘTA (Zgierska 26·) 
„świat się śmieje", dod. „Pokój 
zwycięży wojnę", g-0d.z. 15.30, 1 '3, 
20.30, pol'anek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

' T 

łu ZSRR. świadczy o tym fakt zwy­
cit~twa radzieckich lekkoatletów • w 
l'i.,r.ktacji ogólnej, mimo że ekipa 
ZSRR startowała w osłabfonym 
sl<ładzie i nie była tal' liczna, jak 

I wiele innych zespołów. . 
Charakterystycznym było umiesz­

czenie sukcesów zawodników i za­
wcdniczek radzieckich i państw de­
lll'•h.-racji ludowej przez prasę kapi!;": 
;istyczną, która sugero.wala. !1~stroJ 
1;a zawodach i nastawiała op1mę pu 
bliczna. Wiele ciekawych momentów 

j bylo pomijanych milczeniem, j~ż;li 
' ; dotycz~rły one sukcesu zawodmkO\". 

radzieckich, lub pa!lstw demokWCJl 
h1dowej. Wyraźnie faworyzow~ni by 
li natomiast Włosi i Francuz1. 

Co usłyszymy przez radio 

Ogólnie poziom zawodów był wy­
soki. Niewątpliwie przyczynił się do 
tego w~·stęp przodujących lekkoatle­
tó"' i lekkoatletek Europy - repre· 
z1:ntacji Związku Radzieckięgo." 

' l J\fo;trz i rekordzista Pols!il w bie­
l gu na 100 m - Emil Kiszka oświad 
i czył: „'N"a. mistrzostwach można się 
ij było dużo nauczyć. Dotyczy to szczi!· 

Program na dziień 3 września 1950 r. 
6.50 Poczatek aud. 7.00 Audycja 

ala wsi. 7 .15 Orkiestry dęte i różne 

11.osenki. 8.00 ·Dziennik poranny. 8,25 
Mozaika muzycz a .. 9,00 Koncert or­
ga11ow~-. 9,30 Muzyka. 10,20 Felieto:1 
hteracki. 10,30 „Wieś tańczy i śpie­
,,.a": 10.55 Popularne uLwory skrzyp 
c;,we.. 11,10 (L) A.ud. pt. „Od na­
szych kore;p.ondentów". 11,20 . (Ł)_ 
„Naszyjnik" - słuchow. wg. now~h 
:Maupassanta w rei. T. l\Iarkowskl::!· 
go 11,45 {L) „Plon niesiem~' plon". 
11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 
Frzeg~d cza~opism. 12,15 Konce1•t. 
lS,16 ,,NieQ.zieJa. na ~". ąoo ,,Ple 
1Mi.n a Chodla." - 8 odc. 1~0 Melo 

c..ie ludowe do tańca. 14.45 Proza hu 
morystyczna. 15,00 Piosenki w wyk. 
P. Kruszewskieg·o. 15,15 Audyejn 
dla świetlic dziecięcych. 16:00 Dzien 
nik popołudniowy. 16,20 Koncert Chó 
n. Rozg·łośni Wrocławskiej. 16.4.0 
lifuzyka. 17,00 (Ł) Koncert i·ozryw 
kowy. 18.00 „Kawaler złotej gwiaz­
tlv" - słuchow. wg. S. Babajewski~ 
g~. 19.00 XX aud. 2' cyklu: „Stani­
sław Moniuszko". 20.00 Dzierutik 
wieczorny. 20.40 (Ł) Koncert ży­
czeń. 21.00 ,;l\Ielodie świata". 21,35 
Reportaż z wyścigu kolarskiego Zgo 
rzelec - Warszawa. 22.1)0 (Ł) Mu­
z~ka ta.neezna. 22,15 Wiadomości 
sportcwe. 28.00 Osta.tznie wiadomości. 
~3.15 ,,N.. dobloutoc>'. 

.. 

~;.'>lnie naszego przyjacielskiego kon­
taktu z zawodnikami radzieckiimi, 
którzy nie szczędzili nam wielu cen­
nvch wskazówek i pomocy. Wiele 
sl~orzystalem z cennych rad doskona 
łego sprintera radzieckiego - Kara­
l<ułowa. Po finałowym biegu na 100 
m pierwszy pogratulował mi Sucha· 
rew, mówiąc, że prawdopodobnie za 
jąłem pier,\·sze Jul> drugie miejsce, 
i\lnie osobiście wydaje się, że dednak 
bylem drugi. 

Bardzo mile wspominam przyjfcie 
w Ambasadzie radai.eckif'lj dla uczest 

nikó'v mistrzostw. W serdecznej i ko 
leżeńskiej atmosferze spędz.iliśmy 
wiele miłych chwil. 
Troskliwą opieką. otaczało nas po­

s~lstwo polskie w Brukseli. Pr~ez; ca 
ły czas pobytu mieliśmy do dy;;po­
zycji samochody i przewodnika. 
Uważam, że drużyna nasza w lici: 

niejszym składzie miałaby szanse na 
zajęcie kilh.'11 dob1,ych miejsc." 

Wiceprzewodniczący PZLA - Cze­
sław Foryś stwierdził, że pod wzglę­
dem. technicznym organizacja mi· 
strzostw była doskonała, natomiast sę 
dziowanie w wielu wypadkach mogło 
nasuwać wątpliwości. 
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